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WARSZAWA, 2. grudnia. (Pat.). Sejmowa kom i­
sja adm inislraeyjna zajmowała S-ię w dalszym tiągU 
wnioskam i dotyczącym i adm inistracji w województwach 
wscjradniieli. Na wstępie zabrał glos m in ister spri 
wewn. Ratajski i oświadczy}, że rząd uważn chwilę 
obecną za nieodpowiednią do wyprowadzenia stanu wy­
jątkowego w województwach wscliodnich. Są trzy po­
wody chrom ania adm inistracji w wojew wschodnich 
otwarcie granicy wschodniej, wypadki bandytyzm u; nie­
zadowolenie ludności miejscowej podsycane agitacją 
narodowościową, w.yznauiową i społeczną. Stan wy­
jątkowy' anom alji tych nie usunie, gdyż polega tylko 
na zaw ieraniu swobód obywatelskich. Z uwagi na 
otw artą granicy, obsadzono ją  korpusem  granicznym, 
liczącym obecnie 8.000 ludzi a  do 1 k\, ietnia będzie 
korpus len po w iększouy tak iż wystar :zy do ochrony 
granicy. Dla wytępienia bandytyzmu wystarczy po­
licja i sądy doraźne. Agitacji na tle gospodarczcm 
zapobiegnie się przez usunięcie dokuczliwych zarzą­
dzeń wtadz adm inistracyjnych a nie przez stan wy­
jątkowy'. Dlatego rząd domagać się będzie uchwalenia 
wniesionych już przez R adę m inistrów 1 i w nieść się. 
m ających projektów  ustawodawczych, dolecząeycli o- 
chrany granicy, cudzoziemców, policji jyaństwowej ze- 
bjtań i iSijdwarzyszeii o raz (ustaw- sam orządow ych W pro 
yradzenii stanu wyjątkowego nie usunie nietykalności 
poselskich naw et wtedy, gdy agitacja poselska przy­
biera znam iona antipaństwowe. J bez wprowadzenia 
stanu wyjątkowego istnieje w wojew ództwaeh w schód -

(nich m ożność kontroli zebrań i stowarzyszeń n a  pod­
stawie obowiązującego dotychczas rozporządzenia ge­
neralnego kom isarza ziem  wschodnich. Jąd ro  zła w  
województwach wschodnich n ie leży- w nadużyciu swo- 
bod obywatelskich, n iem a więc powodu ich ograniczać. 
Rząd nie odżcgnywuje się od wprowadzenia stanu wy­
jątkowego ale uczyni to wtedy, gdy zaistn ieją ważne 
l>owodv a dotychczasowe- środki okażą się niewy­
starczające.

Po przem ówieniu m inistra, zab ra ł głos 
pos. Helm ut, k tó ry  iprzez 2 godziny wyliczał 
fakty  krzywd ludności na kresach i nadużyć 
adm inistracji. Po rum przem aw iał pos. Kościał- 
kowski (Wyziw.) dom agając się gruntow nej 
zmiany adm inistracji na kresach. Pos. Kozłow- 
s ł i dom agał się z właści wą endekom błazeń- 
ską butą, rządów „silnej ,-ęki" i s+anu w ojen­
nego, bo wedle niego tylko siła może położyć 
k res zam ętow i na wschodzie

W reszcie tow  pos. Pragier postaw ił na­
stępujący w n io se k :

„Sejm  wzywia rząd  do rychłego przedło­
żenia sejmowi s ta tu tu  orgamczrtfego dla au-to- 
nom ji te ry to riów  ukraińskich i % białoruskich 
z sejm ami krajow ym i i odpowiedzialnym przed 
nimi k rajow ym  zarządem .

Uzasadnienie tego  w niosku nastąpi we 
czwartek.;

ProwoHowanfe strejKujących włókniarzy.
P o l ic j a  n s  u s łu g a c h  f a b r y k a n tó w

ŁÓDŹ, 2. 12. (tel. wł.). W czorajsze zebra­
nie ddlegmów ztwlązku klasowego i „P racy", 
przyjęło rezolucję wzywającą do zaostrzenia 
strejjku

Po zebraniach 2-tysięczny pochód robo tn i, 
czy, udał się pod’ zak łady  G rom ana i S chab ie- 
ra  i w ezw ał pracujących tam  robotn ików  cfo 
opuszczenia w arszta tów . Wezwani usłuchali żą 
dania i przyłączyli się do stre j'k it Następnie 
pochtod udał się do M anufaktury widzewskiej 
i n idam i. O ba te  zak łady  były o toczone przez 
policję, uzbrojoną w  karabiny z nasadzonym i 
oagrw tam  i. D yrekcja nie dopuściła do porozu­
mienia się  delegatów dem onstrantów ' z p racu­

jącymi, ale mimo tej prow okacji i kordonowi 
policji, robotnicy zachowali spokój, wznosząc 
okrzyk i na pomyślny rozw ój s tre jku  Na ju tro  
zw ołane są 2 iwiece. Policja zabrania urządzania 
pochodów.

G rozi zatrzym anie zakładów  eleKtrycznvch 
i gazowni. W szystk ie  zaw bdy opow iadają się 
ze czynnem poparciem  strejktijących włóknia­
rzy. W samej Łodzi strejktrje 75 tysięcy robo­
tn ików  Panuje Iwielkie oburzenie na bezczel­
ny opór kapitalistów

Interwencja rządti jest jaknajszybciej ko­
nieczna.

.jJ

Stan wojenny w Estonji.
P rzeb ieg  zamachu

TALLIN, 2. 12. (Pat,). W,czoraj po po łu ­
dniu żeb ra ł się parlam ent na nadzwyczajne po­
siedzenie dla zatw ierdzenia ąadżwlyczajnych za­
rządzeń przedsięw ziętych przez rząd wio hec a- 
takń  kom unistów . Na posiedzeniu przemaiwliał 
prezydent m inistrów , k tó ry  ośw iadczył, że wo-

kom unistycznego.
bec zorganizow anych napadów), dokonanych 
przez bandy trzeciej, m iędzynarodów ki w  ca­
łym  krajlu proklam owano stan wojenny i po­
wołano jwładzę w ojskow ą skoncentrowaną w 
ręk u  ‘generalissim usa Laidenera, obdarzonego 
nadzwyczajnemi pełrioapocnictlwjami. N astępnie

złoży ł spraw ozdanie parlamentów'} generalissi 
mus Laiuener. Jak  wynika ze spraw ozdania ko­
muniści zaatakow ali przedcwszystkiem 1 gmach 
m inisterstw a iwojny, rzucając trz y  bomby. Ró­
wnocześnie zaatakowali 10 pp„ gdzie zabili 
trzech oficerów podczas snu. Poza+em zaata­
kowali wi sp-osóu gw ałtow ny za pomocą g ra ­
natów ręcznych szkołę Wojskową, gdzie' za­
mordowali jednego kadeta, Wartownika d ru ­
giego zaś śmiertelni? ranili. Zabili również do­
wódcę straży  pałacu rządojwiego. Jedna z band 
w targnęła do gm achu będącego sieozibą pre­
zydenta. Szereg g ranatów  ręcznych rzucono 
też na dom  zam ieszkały przez byłego m inistra 
spraw wewnętrznych Na dw orcu komuniści 
zranili kilku urzędników  kolejowych. Grupę 
oticerów  bez broni udających się do szkoły 
wojsko-wlej zrewoltowani komuniści rozebrali 
i rozstrzelali. N apadli również na gm ach poczt 
i telegrafów  i acrodron wójskowy, gdzie dwa 
asmoloty zmuszono do udania się do Rtrsji 
Jeden samolot w ylądow ał w okolicy Narwi 
Komuniści zaatakow ali rów pież trzech komi­
sarzy policji Nic udało  im się zająć więzień. 
O gółem  zabitych zostało  19 osób, w te j hczbie 
5 oficerów . Rannych jest około 40 osób Do 
chwili obecne; zaaresztow ano 60 kom unistów . 
Po za stolicą usiłowali komuniści tui i ójwjdzite 
w ysadzić W pow ietrze to ry  kole,o we. Pod Ta- 
linelm jeden nieznacznie uszkodzony m ost bę­
dzie dzisiaj napraw iony. W  chwili obecnej spo­
kój i porządek na ogół już przyw rócono, jak­
kolwiek newne podniecenie panuje jeszczę na­
dal w  pewnych ko łach  Scnwytam  spraw cy 
napadu zostali postaw ieni przed' sądem wójen)- 
nym Po tdrn spraw ozdaniu generała Laidenera 
Izba jednogłośnie uchw aliła nadzwyczajne peł­
nom ocnictwa dla rządu  i zaaprobówjała ogło­
szenie stanu wojennego, o raz  mianowanie gen. 
Laidenera generalissimusem.

Krwawe wyroki.
TALLIN (Rewel) 2. 12. (Pat.) W całej 

Estonji panuje zupełny sjjokój. 20 buntow ni­
ków  skazanych przez trybunał Wojenny na 
śm ierć rozstrzelano w ciągu nocy.

—Si:#—

Pogrzeb Puitólniegc.
BRUKSELA, 2. 12. (Pat.). O dbył się tu  

pogrzeb Pucciniego. Trum nę ze zw łokam i za­
ładow ano do pociągu celem przewiezienia 
zw łok  do rodzinnego m iasta arty stę .

Wyrok na Jaworka.
.WIEDEŃ, 2. 12 (Pat.)- W  procesie prze­

ciw spraiwjcy zam achu na b kanclerza Seijtla 
zapadł w yrok , skazujący Jawlorka na 3 i pól 
roku  ciężkiego więzienia.
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Najlepsze i najtańsze  
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Masowy wiec kolejarzy
ud by! si^ w dąyLu 30. listopada b. r. vV 

sali K inoteatru „Grażyna przy ul. Leona Sa­
piehy z porządkiem  dziennym : 1) najnowszy 
p ro jek t pragm atyki służbowej dla kolejarzy,
2) W zrost drożyzny, a płace kolejarzy. 3) 
D iskusja.

Do pierwszego punktu zabrał głos wice­
prezes Zarządu głównego ZZK. w W arszavde 
koLega Maxam,in, i z projektem nowej pragm a­
ty k  i w ręku przechodząc artykuł pc artykule, 
w  dwugodzinnym  swym referacie poddał go 
druzgocącej krytyce. Porównania kol. Ma K a ­

rwina by ły  niezwykle trafne, to też olbrzymie 
Zgrom adzenie, k tórego nie m ogła  pomieścić 
sala kina Grażyna z przejęciem, i napiętą u- 
wagą słuchało i nim referat skończył zapi­
sało się kilku mówców do głosu w dyskusji.

Do drugiego punktu przem ów ił kol. 
f lerbst i w  słowńch zwięzłych przedstawił* 
dzisiejszy stan bytow ania pracowników, w 
kresie  system atycznego ciągłego w zrostu  dro­
żyzny staw iając do przem ówienia odpowiednie 
wnioski.

W dyskusji przem aw iali: P ierw szy poseł 
Dolanowicz, k tó ry  podziela zdanie referenta 
kolegi Maxainina i dziękuje za zaproszenie i 
zainicjowanie dzisiejszego Wiecu przez Z. Z. 
K., wzywa ogó ł kolejarzy do solidarności; i je­
dnolitego fron lu  w obronie pragm atyki daje 
zapewnienie, że mimo b rak u  pełnom ocnictw a 
klubu sejm owego Gh. D. jest pe'\vny, że klub 
ten poprze słuszne żądania kolejarzy

P. Jaw orski były sekretarz P. Z. K. z o- 
burzenicin 'krytykuje projekt zreferowany, wzy­
wa do poddania au tora  obserwacji lekarzom 
psychiatrom .

P. Podulski, narzeka na wszystkie doty ch­
czasowe ustaw y dla kolejarzy w Państw ie Pol- 
skiem , jak uposażeniowa., emerytalna, dziwi się 
że rząd z jednej strony  chwali ' olejarzy ,a 
z d rugiej stara  się ich krzywdzić, przy każdej 
okazji. Giesz\ się nareszcie, że doczekał się 
ogólnig'o zrozumienia po stronie pracow ników  
wobec grożącego niebezpieczeństwa, wzywa do 
jednolitego frontu wobee prowokacyjnego pro­
jektu.

Kol Ursini narzeka jak poprzednicy. Pobi 
wycieczki pod adresem posła Dolano\vicza, że 
co innego mówi, na zgrom adzeniu pracow ni­
ków . a.oo  innego Iw1 sejmie, ro b i razem, z Klu­
bem Gh. D., przyczem nie obeszło się bez etpi- 
zodu humorystycznego,, gdy kol. Ursini zw ró­
cone do posła Dolanowicza iwtzywał go do so­
li d a r \zow ania się jw: sejm ie z tymi posłano, 
k tó rzy  g łosu ją  za postulatam i kolejarzy nie 
oglądając się na stanow isko refeztc swego klu­
bu — poseł Dolanowicz w ykrzyknął ja tak 
raz właśnie' zrobiłem , proszę to  podnieść! 
Gzem stw ierdził trw ałe, w rogie stanow isko 
i  hadecji w stosunku do kolejarzy i słtilik- 
rv >ść podnoszonych zarzutów .

Kolega Lang. Opowiada zgromadzonym', 
jak to  posłow ie praw icy jak p. Mączyński, 
po tra t ią swoje jwpuy przyciśnięci przez w y­
borców zwalić na rząd, jakkolwiek sam i w in­
ni, jak to  m iało miejsce w  ubieg łą  niedzielę 
na wiecu niższych fim kcjonarjuszów  państw o­
wych przy ul. Z im oroM cza. W zywa do jednoli­
te j akcji.

P. Poszm ourny, m aszynista ze Stryja. 
T wierdzi, że pro jek t ten nie nadaje się do sej­
mu, choćby ze względu na to, że stoi ,w sprze­
czności z ogólnem pi awodawstwem  Rzeczy­
pospolite!, apeluje do miai odajnych czynników 
by me dopuszczały do prow okacji i tak wzbu 
rzonych kresów , choćby ze względu na dobro 
państwowe.

Ze względu na spóźniony czas przeciąga­
jącą się dyskusję zamknięto i poddano na­
stępującą rezolucję pod głosow anie

R E Z O L U C JA •
Zgrom adzeni pracownicy kolejowi, bez 

względu na przynależność Zw iązków ą i zapa­
tryw ań,a, W dniu 30. listopada 1024 r. w sali 
kina G rażyna we Lwio wie po wysłuchaniu re­
feratu  o projekcie pragm atyki służbow ej, wy 
powiedzianego przez członka W ydziału W y­
konawczego Z Z. K stw ierdzają-

1) Że o sta tm  projekt pragm atyki s łużbo ­
we, jest jednostronnem nałożeniem  obowiąz­
ków na pracow ników kolejowych z równocze- 
snetn pozbawieniem ich W szystkich praw  ja­
kie dotychczas posiadali w byłej zaborczej c. 
k m onarchji. Stosunek ich do adm.inisfracjf 
kolejowej jest tego rodzaju, ,’/e  przepisy zaw ar­
te w- tym  proiekcie nie gw arantu ją  ijml ża­
dnych praw  ani przyszłości, i skutkiem  te ­
go pracownicy kolejowi, tprzez cały  czas trw a ­
nia pracy kolejowej uWażani są i juważać się 
muszą za pracow ników  tymczasowych, wzglę­
dnie przejściowych W dodatku za m anie w y­
nagrodzenia. W  dalszym ciągu Zgromadzeni 
stw ierdzają, że projekt pragm atyki służboWej 
dla pracow ników  kolejow jrh  obejmuje tylko 
pracow ników  etatow ych podczas gdy  w szy­
stk ich  innych pracowników pozostaw ia w lu­
źnym stosunku do adm inistracji.

2) P ro jek t pragm atyki służbowej jest le­
go rodzaju, że pozbaw ia w szystkich p raw  p ra ­
cow ników  kolejowych w zamian za co nakła­
da się na nich obowiązki policyjne- adm ini­
stracyjne, k tó re  narażają ich na wypadek mi­
m owolnego i Wbrew ich woli popełnionego 
przekroczenia służbow ego lub poza służbą na 
ukracaniu ich w ynagrodzeń, oraz na W ydalanie' 
ich z pracy bez żadnych praw  na podstawce 
diakońskich zarządzeń jednostek stojących na 
czele adm inistracji.

3) Zgrom adzeni pracownicy koIejoWi ślu­
b u j ,  że nigdy nie dopuszczą do zniesienia 
dotychczasowych kom isji dyscyplinarnych, a 
zastąpienia ich jakiem jś komisjami adm inistra­
cyjno- karncir i, k tóreby imogły samowolnie i 
bezkarnie m altretow ać wedle swego punktu wi­
dzenia persorjpl kolejowy.

4) Zgrom adzeni nigdy nie zgodzą się Ra 
to, by świętość pracowników, to jest grosz 
składany na zabezpieczenie w postaci fundu­
szu emerytalnego m ógł być redukowany, 
względnie systoWany przez ustanowienie Ko­
misji o nieznanym charakterze, i by pracowit;- 
*ków m ożna było  w ten sposób straszyć  cią­
gle pozbawieniem ich praw emerytalnych m i­
mo opłacania z góry  w kładek przez szereg lat 
na tenże cel.

5) Zgrom adzeni stw ierdzają, że dotychcza­
sowa pragm atyka zaborczego rządu posiada 
w sw ej całości pewne zagwarantowane pirawa 
dla pracow ników , których to praw  pracownicy 
nigdy mc pozwolą sobie odebrać, opierając 
się na m iędzynarodowych trak ta tach  jak w e r­
salski względnie St, Germ ain. Dotychczasowe 
zagw arantow ane prawa pracow ników  kolejo­
wych muszą być u jęte  iw nowym projekcie 
pragm atyki służbow ej, w całej pełni, a na­
w et rozszerzone

ń) Zgrom adzeni dom agają się od M. K. 
ujawnienia au to ra  w mowie będącego projektu 
pragm atyki służbow ej celem oddania go pod 
sąd opinji 'publicznej tak  kolejarzy jak i ca łe­
go społeczeństwa i zawracają czynnikom od 
powiedzialnym utw|agę, że pro jek t ten jest isto­
tną prow okacją wielotysięcznej rzeszy kolejar­
skie, i może rozpętać w  kraju niepożądaną 
burzę, albow iem  pracolwhiey, będą się bronić 
przed narzuceniem takiej pragm atyki aż do 
ostateczności wszelkimi środkam i nieogdądając 
się na konsekwencję ewentualnego rozwiąza 
nia z nimi stosunku  służbow ego, gdyż i Hak 
nie mają nic do stracenia.

7) W  ogólności dom agają się zgrom adzeni 
tak ie ; pragm atyki służbow ej, k tóra nie bę­

dzie gorszą od dotycnczasowej, będzie im ała 
zastosow anie do iwkzystkich pracowników ko­
lejowych, k tó rzy  przesłużyli jeden rok p rzy  ko ­
lei, w  końcu, że pragm atyka służbow a, bę- 
a rie  uzgodniona przez W ydziały W ykonawcze 
w szystkich ZtGazków Zawodowych w W a r­
szawie.

Część IL do orugiego  punktu.
W obec zastraszającego położenia m ater 

jalnego i w zrastającej nieustannie drozyzny, z 
powodu k tó rych  to  w ar u t ik  ów pracow nic nie 
są w  stanie (wyżywić swych rodzin  z o trzym a 
nych szczupłych poborów , dom agają się b e z ­
względnie ze strony  m iarodajnych czvnfnków' 
jak następuje:
odpow iadającej minimum utrzym ania t. j. XV 
grup ie  uposażenia.

8) By pobory ich zwiększono do wysokości
9) Bezwzględnego zakazu Wywozu wszel­

kich p roduktów  żywności z kraju.
10) Zniesienia cła na wszelkie środki ży­

wności im portow ane do kraju, jak tłuszcze, 
ryż, m ąka, kawa, i t. p. a rtyku ły  'wyłącznie 
dla kooperatyw .

1) Nieisciąganie udzielonej 25 pioc. zw ro­
tnej zaliczki i udz;elen;e dalszej 75 proc. zapo- 
m agają się uchwalenia ustawmy emerytalnej dla 
pracownikowi nieetatowych w  najkrótszym  cza­
sie z popraw kam i fwttiesiommi przez W ydział 
W ykonaw czy Z. Z. K.

12) Obniżenia podatków  pośrednich.
13) Dom agaja się odpowiednich strbwiencji 

dla K ooperatyw  kolejowych.
i 4) W yrażają W ydziałow i W yk. Z Z. I<- 

pełne zaufan.e i do-magają się bezwzględnego 
poparcia Wymienionych postulatów .

Rezolucja została  jednomyślnie uchwalona.
Pp. Jaw orsk i ZZP. i Kryciński z PZK. 

postawił, wn iosek oddzielnego głosow ania 14. 
punktu rezolucji, mówiącego o votum. zaufa­
nia dla W ydziału W ykonawczego ZZK., co 
też  prezydjum  wiecu uczyniło. Za votujni za 
ufania podniósł się łaś rąk , zaś gdy  przew o­
dniczący zapytał k to  jest przeciw, nikt nie 
głosow ał, nawiet wnioskodawcy, eo charakte­
ryzuje, że masa kolejarzy, m im o dezoryntow a- 
nia ijpj przez przywódców! białych Zw iązków  
instynktow nie (wyczuwa, kto broni jej postu­
latów.

Należy stwierdzić, że oddawna niew idzy-' 
iiśmy tak olbrzym iego zain teresowania się ko 
iejarzy jakinG postulatem  swoim i takie' ; 
dnomyślności, jak na ostatnijm wiecu — W i­
docznie, że Dostulat p ragm atyk i służbow ej doi- 
rzał w najwyższym  stopniu  i odłożyć się o- 
bectiie znów na jakiś czas, wedle znanych me­
tod  M. K. — nieda, a iaz  ujęta przodownicza 
inicjatywa w tej spraw ie przez ZZK. nie pozo­
stanie bez echa i dalszej -energicznej akcji

Przew odniczył wiecowi kolega Rudnicki 
Kazimierz, sekretarzow ał Talarek

H5W

0 ekspoif u/rln) rosyjskie] do Pblskl
W \F1SZAV A, grudnio. -A. \\ Sowie/Ta Raili 

Gospodarcza wydelegowała do Polski swego członka 
Naparowa, klórv ma rozpocząć rokowunią z przedsln 
v. kiciam i polskiego przdinj stu w lók!enniczegó w spra­
wie eksportu do Polski ptiwneyo galimku wełny ro 
sypkiej 11 iemoga.ee j być prze rob fon ej "  fa]>n kach so ­
wio, kich.

Nowa ofsnzyuia faszystów na socjalizm
W IEDEŃ, 1. 12. (AW ) „Tek OompanŃ 

donosi z Rzymu, że w miejscowości iYlolinela a- 
resztow m o iw, ostatn ich  dniach 1 t2 robotników  
pracujących przy osuszaniu gruntów , a na­
leżących do organizacji socjalistycznych. Pra a 
socjalistyczna uważa to zarządzenie za począ­
tek  nowej wyprawy fasztzm u przeciwko socja­
listom.



„ D Z I E N N I K  L U D O W Y "

Po zawarciu umowy w górnictwie.
Po zaw arciu umowy w górnictw ie Z ag łę ­

bia D ąbrow skiego i Krakowskiego, mocą któ­
rej zosta ły  przywrócone płace robotnicze z 
lipoń, o d b y ła  się w  czw artek , 27. listopada 
w  D ąbrow ie konferencja kom itetów  kopalnia­
nych pod przew odnictw em  tów. Szprucha, k tó ­
ra  jednogłośnie przyjęła treść zawartej przez 
Zw iązek min dwy. Na konferencji tej om aw ia­
no bardzo obszernie spraw ę rent, wypłaconych 
przez Zakład ubezpieczeń we Lwowie poszko­
dow anym  przy pracy. C ały  szereg delegatów 
ostro  w ystępow ał przeciw ko statutowa tego 
Zakfadu, k tó ry  jaskraw o pogarsza, dotychcza­
sowe niskie wynagrodzenie za wypatiki nie­
szczęśliwe, oparte  na carskiej ustaw ie. Kon­
ferencją w tej sprąw ie podjęła jednogłośnie 
następującą u c h w a łę :

„Konferencja Kom itetów kopalnianych za 
k ład a  energiczny p ro test przeciwko zastoso- [ 
waru u na naszym terenie ustaw y lwowskiego 
Z ak ładu  ubezpieczeń od  wypadków, Która w 
większości swych artykułów  pogarsza naw et 
*-osyj|s|ką carską ustaw ę z 1903 r

Konferencja wzywla pizedstaw icieli robo­
tniczych w sejmie, ażeby natychm iast wJystą- 
iuh o zmianę te j  wstawy iwi kierunku polep­
szenia dotychczasow ego stanu ." .

Jednocześnie konterenjcja uchwaliła p ro test 
przeciw ko reduKotwaińu z pracy  tych ro b o ­
tników , 'którzy lwi danej kopalni stracili zd ro ­
w ie przy prąąy i poddaw ani są przym usowym 1 
oględzinom  lekau skipi.

P rzy  punkcie sprawy, organizacyjne, wie­
lu delegatów  o stro  w ystąp iło  przeciwko war- 
cholśkiej robocie komiuiistów, rozbijającej 
Związki Zawódowe, przyczem konferencja je­
dnogłośnie uchwaliła rezolucję delegata tow. 
N iw ińskiego

„Konferencja Kom kop. oświadcza imie­
niem, w szystkich robotnikó!vv| zatrudnionych w 
przeimyśle górniczym  Zagł. D ąbrowskiego, iż 
parł ja kom unistyczna nie jest partją robotn iczą 
i za ta k ą  me wotno ją uznalwiać, gdj^ż jest 
to  p a rt ja  agentów  i szpiegów moskiewskich^ 
utrzym yw anych przez rząd ro sy jsk i dla celów! 
Dodtrzvm ania rosyjskich dyktatorów  u steru

w tadzy, — i jako  taka jest kom prom itacją 
ruchu  robotniczego. To też konferencja do­
m aga się  od  zarządu  C entr Zw. Górników^ 
wykluczenia ze żwiiązku w szystkich zwolenni­
ków  kom unistów 1, k tó rzy  rozbijają Związek i 
szkodzą klasie robotniczej.

Następnie po zaznajomieniu konferencji z 
tie śc ią  odezwy zagłębidwfekiego kom itetu1 ko- 
munisty'cznego, k tó ra  to  odezw a Wi łotrowskiej 
form ie bryzga na PPS . i totw. posła  Stańczy­
ka, a jednocześnie występuje jwi obronie osła­
w ionego kom unistycznego projwokatora i szpi­
cla W aldenberga — jednocześnie uchwalono:

„Konferencja Kom, kóp. w  posiadaniu ko­
m unistycznej odezwy, skierotwlanej przeciwko 
Związków!, jego przedstaw icielom  i PPS., a 
w obron ie  kom unistycznych prow okatorów  i 
denuncjantów, o raz  mającej na celu zatuszo­
wania ostatnich grem ialnych denuncjacji W al­
denberga i spółki, k tó ra  150 obałam uconych 
robotn ików  na długi czas w trąciła  do w ię­
zienia — z całą stanow czością n iętnuje treść 
i form ę te j  łajdackiej ulow i".

Na konferencji tej referowali z ram ienia 
Zw iązku towl Bień i bocian

BACZEUISKIEGD
L I K I E R Y :

Abricotine 
Banan 

Cł erry
Curttuao tripl sec 

Crrlotte
Menthe ąTaoc: a' e 

Oranie sec sec 
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Souverain

Co oyiecuje ran minister przemysłu i handlu?
Pan m inister Kiedroń zjechał do Lwatwja, 

aby się  zapoznać z potrzebam i przem ysłu i 
handlu tutejszej dzielnicy. Poraź  pierwszy ze­
tknął się w sobotę |w] sali Izby nandlowej i 
przem ysłow ej z reprezentantam i różnych dzia­
łów przemyrsłu  i handlu, w ysłuchał ich postu ­
latów, a potem  na nie odpowiedział. Odpowie­
dział lak , że właśpiwie udzielił lekcji „p a trio ­
tyzm u" tym  mówcom, k tó rzy  ośmielili się po­
równywać stosunki obecne z przedwojemnemi 
z czasów zaborów , określając te d rug ie  jako 
lepsze, chw alił „ostrożność" banku polskiego, 
k tó ry  się nie popularyzuje taniemj i łatweim 
kredytam i, skonstatow ał polepszenie (?) w, 
przem yśle naftowym , k tó ry  się zorganizow ał 
(kartel) i węglowym , a juz pod m ebiosy chw a­
lił popraw ę stosunków  w  przem yśle żelaznym 
co nastąpiło  dzięki tem u, że robotnicy za;miast 
8 godzm , pracują te raz  10 godzin dziennie. 
Zapewnił p minister, że przem ysł budowlany 
będzie uruchom iony, że podatk i będą bardzie, 
rów nom iernie rozłożone, że będzie pożyczka 
zaga aniczna, tylko nie taka wdelka, jakiej się 
spodziewam y, że zresztą wjszyistko będzie do­
brze, byleby ty lko  praca była intenzywniejsza.

A czego chcieli reprezentanci przem ysłu  i

handlu? Przem aw iali przeciw, w ielokrotności 
podatku obrotow ego, za zniżeniem rujnujących 
przem ysł tary f kolejowych, za tanim;, k ró tko ­
term inow ym  kredytem , za rewizją trak tatów  
handlowych. Dyr. Żar decki, ktoryr przem awiał 
imieniem centralnego zw iązku fabrycznego, 
stw ierdził, że przem ysł naftow y zosta ł podczais 
inflacji w ykupiony w  95 procent przez obcy 
kapita ł, liustru jąc  naszą politykę -taryfową, że 
w ęgiel angielski kosztuje iw Konstantynopolu 
53 zło tych  tonna. Fracht za jedną tonnę wę- 
5gla górnośląskiego z kraju  do Konstantynic- 
pola kosztuje 51 złotych. Zatem  sam węgiel, 
gdybym go  chciano eksportow ać i konkurować 
z przem ysłem  angielskim, kosztow aćby musiał 
2 z ło te  to n a !

Dr. Kolischer, mówiąc o polityce w ęglo­
wej i hutniczej, zwlrócil uwagę na nonsens t r a ­
k ta tu  z Czecham i, z Którymi się  wchodzi ty 
przyjazne uk łady , a me myśli się  o  uzysaaniu ' 
tranzy tu  przez Czechy, bez k tó rego  jest Polska 
poprostu  odcięta od św iata!
* Tych ważnych ,momjentó'w; pan m inistw 

handlu nie uwzględnił w  swej o dno wiedz., m o - ' 
że dlatego, że taiwfy i tranzy t to  me jego re ­
so rt ?

że rząd obecny jest niezdolny do przywrócenia 
porządku i spokoju w ew nętrznego Bądź co 
bądź obrady opozycji toczą się za zezwoleń.an 
rządu, k tó ry  zabezpieczył spokój obradom  i 
w ydał zaw tzasu zarządzenia zapobiegające za­
k łóceniu  spokoju publicznego. Wolno sądzić, że 
ten pierwszy ak t rządow y, nacechowany g łę ­
boką tolerancją wobec stanoW iska opozycji, 
jest już rezultatem  ostatniej mowy Mussoiinie- 
go w Izbie depmoWanych.

Wpływy z daiim i monopoli.
W, pierwszej i drugiej dekadzie listopada z waż­

niejszych dńnin i m onopoli państwowych wpłynęło -do 
kas skarbowych z górą 68,5 miljonów złotych. Jc.st 
to najwyższa suma, jalctj dotychczas osiągnięto w 
pierwszych dwuch — zazwyczaj słabych dekadach,

Na to zwiększenie wpływów skarbowych wpłynęła 
szczególnie druga dekada listopada, w której osiąg­
nięto 45.1 jnilj. zł., przyczem podatki bezpośrednie 
dały w tej dekadzie 21,7 milj. zł., pośrednie 9.2 m itjz l 
i m onopole 11.8 milj. z ł  L ą t/n io  w  obn pierwszych 
dekadach osiągnięto z podatków bezpośrednich 35.2 
milj. zł. (gdy w październiku 30.8 milj. zł. z podatków 
pośrednich 15.7 m dj. zł. (w październiku 1-5,8 m ilj. 
Al.) i z monojroli 17,9 m ilj. zł. (w p ien i szych dwuch 
dekadach października 10,1 nutj. zł.).

W raz ze zwiększeniem wpływów z podatków wzrg-( 
sta wpływ z opłat stemplowych, świadcząc o ożywie­
n iu  się tętna życia przemysłowego. W  pierwszych 
dwuch dekadach sierpnia opłaty stemplowe dały -i,3 
milj. zł., w pierwszych <hvuch dekadach września 
5,2 milj. z ł . października 5.5 milj zł. i wreszcie w 
pierwszych dwuch dekadach listopada 5,9 milj. zł.

Nussolinl ugiął się przed riemohruKcią.
RZYM, 2. 12 (Pat.)- W tu t ko lach  poli­

tycznych są om aw iane dwa tak ty , a miano­
w icie' okólnik Mussolmjego do kół faszystow ­
skich, zaw ierający surow y nakaz przestrzega­
nia spokoju  i porządku publicznego, o raz na­
rady  o p o z y c ji  w Medjolanie. Okólnik ten uw a­
żają w pewnych kotach  za istotne położenie 
k resu  dotychczasowym  aktom  gw ałtu  ze stro­
ny faszystów W ykazuje on bezstronnie, objek

tyw m e i jasno wjszystkie błędy taktyczne i 
co do zasadniczego stanow iska fajszystow i 
przestrzega przed pow tórzeniem  tych bięoówj. 
Rzuca on niejako hasło  faszystom  w kierunku 
w kroczenia na drogę lagaluą i pow strzym ania 
się od wszelkich kroków: nielegalnych. Co do 
ob rad  opozycji w  Meajolanie, to stanów lą one 
nowe Wyrażenie \o tu m  nieufność, obecnemu 
rządow i. Opozycja tw ierdzi w dalszym ciągu,

Szeptycki stanie przed sanem
WARSZAWA. 2. grudnia. Pul), kołu m iarodajne 

oki.eśLają juko bezpodstawną wiadomość, jakob\ ge­
nerał Szeptycki rozpoczął odsiadywanie kary  za po­
jedynek z redaktorem  Stpiezyóskon. M inister Sikorski 
bowiem polecił skierować sprawę generała Szepty-c 
kiego na drogę sądową a  dochodzenia hic zostały do­
tychczas ukończone

Ostry kurs angielski przeciw bolszewikom.
PA R \Ż , 2- grudnia. (Pat). „M atin“ podkreślając 

wielką doniosłość d la polityki m iędzynarodowej po­
dróż Cham berlaina do P aryża i Rzymu pisze, dla 
obecnego gabinetu angielskiego najważniejszem  zada­
niem  jest zajęcie stanowiska wobec rządu (Sowietów1, 
który jest uważany za istotne ródźło propagandy wy­
wrotowej. wspierającej i zasilającej poszczególne na­
cjonalizmy narodów' m uzułm ańskich oraz całego świata 
azjatyckiego. Gabinet Baldwina — pisze dalej dzien­
nik — m a zam iar zapioponować F rancji i W łochom 
jakoteż rządom  jiaristw m uzułm ańskich przedsięwzię­
cie środkÓY wspólnej obrony panshv zachodnio euro­

pejskich i ich kolunji przeciw przenikaniu pro­
pagandy bolszewickiej

Zamordowanie wodza Rit!
PARYŻ, 2. 12. (Pat.). „L‘ Jou rna l"  dono­

si z M adrytu, iż jedten z nieprzyjaznych Abdul 
Ke.rim.owi szczepów zam ordow ał przywódcę 
riffenów  Ci-Bera, k tó ry  !\vf G ibraltarze  rozpo­
czął pierwsze rokow ania pokojowe z delegatem  
hiszpańskim.

Radlcz oskarżony.
W IEDEŃ , 2. 12. (Pat.). „N. Fr. P ressc1 

z B iałogrodu: Ministerstwu) sprawiedliwości 
posiada rozległ) m aterja ł do ułożenia aktu  
oskarżenia przeciec Radiczowi i członkom je­
go stronnictw a. Rząd jest w’> posiadaniu o ry­
g inału  układu  zaw artego miedzy Rachczew 
a trzecią m iędzynarodów ką.

Czyfajeii Dziennik kultowy.
i
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Nowiny z dnia.
Lwów, 2 grudnia 

REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO W Ę LW OW IĘ
Srotfci o gody.. .'1.30 popof. „Not. Sw .Mikołaja11 

(przedstawienie dLa młodzieży szkolnej), 
srpda o godz. 7.30 wiecz. „Poearunek 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Niziny"
Piątek o godz. 7.30 wiecz. Madame Butterfly" 

'gość. wyst, Szymanowskiej. Abonament ważny).
i Sobota o godz, _ 3 popoł. „Nieboskn kom edja" 

/przedstawicnie dla młodzieży szkolnej).
Sobota wyjątkowo o godzinie 6-tej Noc Sw. Li- 

kołaja".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul Gródecka 2b 

Środa o godz. 7.30 wiecz. Miłość czuwa". 
Czwartek o godz. 7.30 wierz. „Miłość tcŁuwa" 
P iątek  o godz. 7.30 wiec/. „Miłość czuwa".
Sobola o godz. 7750 wiecz „Miłość .czuwa".

REPERTUAR TEA1RU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „.Maryca".
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „M aryca1 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Maryca"
Sobola o godz. 7 30 wiecz. „Maryca".
Począwszy od dnia 2-go grudnia pizedslawienni 

we wszystkich teatrach miejskich rozpoczynają się
0 godzinie 7, iO wieczorem. Ostatnie tram waje odjeżdżać 
będą we wszystkich kierunkach m iasta po ukończeniu 
przedstawień.

TE A IR  ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELĄ *. 
„Pocałunek", sketeh. — B. Bronowski. — Raj

1 Memphis — H arry Fleming — Nilson et Boh — 
„Maison Riehe". farsa. — Początek o godz. 8.13 — 
Ceny miejsc od 2—i  zloiych.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M GIMPEL.
ul Jagiellońska L. 11.

OD P1ĄTK.U 5. b. m. gościnne występy subretki 
M iery' Kaniewskiej, śpiewaka P. Breitmana. komika 
\! Bjyna —2

REPERTU aR BIURA KONCERT. M. TUERKA i 
P iątek, 3. grudnia: P aryski Kwintet instrum entalny 

(. Quintełle instuumontal de Paris"). '  1091—3

UNIWER.-.YTET LUDOWY IM. A. M1CKIEWI- 
C7. \ .W szechświat a  człowiek"

Środa, o godz 7. wiecz. prof. dr. A. Zierhoffer. 
Z  gadniema życiowe na powierzchni ziemi. Część J.

Sala Muzeum przemysłowego, ul. Hetm ańska, g 
7. wiecz

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ odbędzie się 
Wl środę 3. grudnia o godz. [i-tej wieczór w sali po­
siedzeń B ady m iejskiej w ratuszu.

JUBILEUSZ ADAM V JASIŃSKIEGO. Jejden z sym ­
patycznych, skromnych a bardzo pożytecznych arty ­
stów ]). Adam Jasiński święode będzie w niedzielę 
popołudniu 33-leci.e pracy-Scenicznej. Jub ilat grac będzie 
rolę kapitana Wasilewskiego w „Kpśeiuszce pod R a­
cławicam i". Jasiński rolę tę kreować będzie po raz 
130-ty.

WY Ki.AD doc. dr. Bóttchera jia tema/j: Zagad- 
n.ienia metapsychiczne — odbędzie się dziś (środa) o 
godz. 7-mej wie.cz. y\ 1. gmin |przy ul. Kubali 1. 2.

.GDY N \  KOMINKU WYGASŁ 2Alt". II. tezęść 
filmu rosyjskiego w kinie „Lew snuje gig cudna 
nić m elnacholja zrodzonej z bó]u.; i z tęsknoty. z prag­
nień utajonej miłości. l)ziyvny zbieg okoliczności każe 
bohaterowi rom ansu yv podobieństwie napotkanej cyr- 
kówki widzieć sw ą zm arłą już dawno żonę. Splot po- 
zijiHań i rfajnięlności natrafia w swoim nieokiełznanym 
rynnie na nieubłaganą konsekwencję losu. Przypa­
dek^.. Śmierć rosi rzyga spór pomiędzy miłością i 
zazdrością. N a grób sypją się białe chryzantem y Nic 
ni. zoslało jeno szary  popiół na wygasłem ognisku. 
Część Il-ga daleko silniejsza od poprzedniej, insce- 
cśizacja bogatsza w fascynujące m om enty. W iera Clio- 
łodnaja i (jej partner zadziwiają potężną i skupioną 
grą. Śpiew artystów  i -subtelnie dobrane jnelodje jx i- 
rywają widownię.

Z POSIEDZENIA MAGISTRATU. Wczoraj uchwa­
lono na jw siodzem u m agistratu kredyt na napraw ienie 
SfflcąripW i schodów koło pałacu arcybiskupiego. Poza- 
lem ukarano grzywnam i trzech właścicieli restaura­
cji, którzy' n ie  pobierali podatku od spożycia.

}
KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 

Obce w atuty m iały wczoraj ttndencję zniżkową, akcje 
niejednolitą.

AY wolnych obrotach we I.wowie wczoraj pła­
cono: dolary' do 5.17 i trzy czwarte, kanad do 5.11 
i pól, ikor. pzeskie do 0.15 i jedna czwarta, fr. franc. 
do 0.27 i jedna czwarta, ir. szwajc. do 1. funty 23.70 
do 23.85 / a .

.Akcje płaeono: (.hodorów od 5.35. Cegielski 0.55. 
Ćmielów 0.50, Oikos 2.30, Parow ozy 0.32, Pezct 0.25, 
Rakszawa 2.10. Siersza eleklr. 0.21. Siersza góm . 5. 
Tepege 2.40. Tesp 3.65 zł.

CENY ZBOŻA m iały wczoraj tendencję nieco zni- 
kową. Na giełdzie zbożowej we Lwowie ofiarowywano 
żyto w wielkiej ilości bez popytu. N otow ano: pszenicę 
25.50— 20.50. żyto 19.50—20.50 jęczmień 18 —23.50. 
owies 20 -22 zł.

ZABAWA W BUDOWĘ KANAŁÓW. W ul. Ka­
zimierzowskiej buduje obecnie m agistrat kanał P ra ­

cuje. przy tej budowie znikoma itość robotników-, więc 
robota ta postępuje naprzód żółwim krokiem , (przy- 
czem ziemi wykopanej nie Wywozi się za miasto. Ulica 
ta, jedno z uojnardziej ruchliwych w mieście, zawalono 
jest ziemią i anederjułami budowlanym i. W skutek tego 
zdarzyło się tu już wiele wypadków, kupcy tracą 
kljentelę, zaś (mieszkańcy (miasta brodzą w błocie i 
Złorzeczą kierownictwu tego jirzedsiębiorstwa.

Koniecznym jest pr/.elo, aby kto,ś z (komiictenlnych 
dygnitarzy m iasta zaglądnął w 1ę srtonę ożywił tempo 
tej budowy, a głównie jiolecił natychm iast wywieść 
kbędną ziemię, k tórą w przyszłości należy stale zaraz 
]x> w ykopaniu wywozić za miasfo.

ARESZTOW ANIE ZA PRZI JECHANIE ROBOT 
N1K.A. W  uli. niedzielę rano przejechany został sam o­
chodem Marcin Domański, robonilk M. K Eh, podczas 
czyszczenia szyń na pi. Marjackim. jak o tern podawa 
Jli-Smy. Sprawcę przejechania: nie można było pociąg­
nąć do odjwwiedzialnośei, gdyż num er sam ochodu 
hic ustalono.

Sekretarz policji Korecki, zdołał w ykryć' jwi dłuż- 
szem poszukiwaniu tego am atora szalonej jazdy. Aresz­
towanym jest Jan Ganz. zamieszkały przy ul. Jozafata, 
który w krytycznym  .czasie kierował samochodem F ran­
ciszka Bednarskiego.

Ganz rozpow iedział swym koleguin o tein j>rzeje- 
chaniu, ci zaś -przesłuchiwani. w policji potwierdzili 
w mę aresztowanego.

OFIARY NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. Jan 
Siiak. gospodarz z Kurowic przywiózł do Lwowa furę 
siana na spizedaż. Na ulicy Podwale wóz ten przewró­
cił się, przYC/em Sirak został przyw alony ciężarem , i 
doznał zgniecenia k latk i piersiowej. Straż pożarna wy­
dobyła go z opresji poezem Pogotowie rat. odwiózló 
go do szpitala.

Michał Tlanicki, pracując w fabryce Ruckera za 
rogatką Żółkiewską w czasie zderzenia wózków doznał 
złamania nogi.

•Jędrzej Boczniak spadł z rusztowania na budo­
wie iprży Ad. Janowskiej i złam ał nogę.

Kazimierz Drewicz zam ieszkały iprzy ul. Nabie- 
laka zatruł .się kofeiną.

W ym ienionych j-irzywieziono na leczenie do szpi­
tala.

MIESIĄC LISTOPAD W  KRONICE POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO. AA ub. miesiącu zaopatrzono lit 
762 osól). w tern 119 dzieci do lal 15-lu, 259 kobiet i 
381 mężczyzn.

Przewieziono do szpitali 137 chorych. Zgłoszono 
98 zasłabnięć iiugtylch. 3 kobiety- i 3 mężczyzn popeł­
niło- zamachy samobójcze. Zaojiati-zono 524 urazów: 
,W tern złam ań kości 26, stłuczeń 71. ran  ciętych 161. 
postrzałowych 6. kłutych 30.

11 osób prz.ywieziono zatrutych alkoholem, potrą- 
ie|pń i p rzeejrhań  zanotowano 9. upadków z rusztowań 
2, psy  pokąsały 26 osób. I 'o za tein zgłosiło się wiele 
osób z ji-óżnenii ‘dolegliwościami.

NASTĘPSTW A PIJATYKI. P iotr Harasymowicz 
i Antoni Itawicki idąc |w nocy fw stanie podchm ielonym 
jirzez- ulicę Podwale najiadji na kanoniera Mojżesza 
l-euersteina, k tóry  stan na warcie i jch-ciali go roz­
broić.

'Nie uskutecznili jednak gładko swego zam iaru 
gdyż zaalarm ow ana Warta przybyła w pomoc w ar­
townikowi i obu ,amatorów ..popijania" odjirow ad /o ­
no ita policję, i

'SKUSIŁA ICTI W ól) h A. Franciszek AlbeiJt i F er­
dynand Kramarz, postanow ili ianim  kosztem  wejść w 
posia-danie pękatych flaszek wódki, klóre „zaostrzały - 
im (Wpcłyt. stojąc n a  wyslliwie w restauracji Alim 
Agidowej przy ul. Żółkiewskiej. W  tym -celu wycięli

nocą szybę w oknie wystawowem i Skradli 15 flasze*, 
wódki, wartości 120 zł. — Policja ujęła ich jednak 
i osadziła w areszcie.

MORDERSTWO I ZABÓJSTWO NA PROW IN ­
CJI. T rzed i liieznanyc hosobników, przyszło nocą n a  
podwórze K. .siompczyszynowej. gospodyni w Nie- 
mirowie. Wy słała ona na dziedziniec swą Córkę Marję. 
w celu odpraw ienia przybyszów. Gay ta Ukazała się na 
podwórzu jeden z przybyłych strzeli! do dziewczyny 
i położył ją  trupem  na miejscu. P o  czynie tym  spraw ­
cy zbiegli. Policja aresztow ała W iktora Mitraszewą­
skiego, podejrzanego o tę zbrodnię dokonaną na tle 
zazdrości.

AV Wiązowej, pow. żółkiewskiego, W asyl Hawii-l 
ka jx>bił laską no głowie Iwana Torbacza Kontu­
zjowany' zm arł w przeciągu 3 godzin. Jlaw ulkę n a  drugi 
dzień aresztowała poi tej a

'  NIEUDAŁY NAPAD NA W óZ POCZTOV. Y. Kilku 
zamaskowanych uzbrojonych w  karabiny' i rewolwery 
osobników napadło onegdaj wieczorem koto Katusza 
na wóz pocztowy, którym, przewożono gotowkę w 
wwsokości 80 tysięcy złotych. Pocztę tę konwojów al 
jiosteruiikowy, który jwzepłoszył strzałam i napastników, 
raniąc jednego z nich. Policja zarządziła następnie 
JibŚ-jSg i Arjęłn Irzccli sprawców napadu. Są to studenci 
ukraińscy'. Za dals/cm i sprawcam i zarządzono poszu­
kiwania.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. N atan Bojja 
iyrów. tragarz. upadł niosąc pakę z jabfkam ., przyezeni 
złamał obojczyk. - - Bolesław Psalim ki. upadłszy z ła­
m ał rękę. Udzielono im pomocy.

AWANTURY I (BÓJKI W  LOKALACH RESTAU 
R.ACYJNYT.II. Kazimierz Pasieka, A7ład. Berdychow 
ski, Fr. Burztyliiak. s->anilarjusz Baonu 6. oraz pewden 
policjant znajdujący się poza służbą, wszczęli po go­
dzinie 2-giej w nocy aw anturę w  Restauracji Gruessa 
jirzy ul. Gródeckiej,

Tklprowadzani przez j/osterunkowych na jiolicję 
stówiah opór i chcieli rozbroić policjantów. Osadzo­
no ich w areszcie.

Policja aresztowała F r. Borsuka, Marjaiia Mikieikę, 
Annę AVilczyńską i Ju lję Kuropatwę za jwspółuczest- 
nictwo w ciężkim jiobiciu M ariana Olszańskieę?o w 
reslauiacji Tabaka, o czem wczoraj donosiliśmy.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Kornelji Ma- 
zurkiewieżowej skradziono nocą z kurnika, stojącego 
na pochrórzn realności p rzy  ul Piekarskiej, 20 kur 
wartości 60 zł.

Stanisławowi Rudzińskiem u . skradziono w  bufecie 
na Politechnice teczkę z dokum entam i i Zapiskami 
wartości 70 zł.

Mozesa H aberkorna aresztowano za kradzież kie­
szonkową, zaś -Marcina Kuźnię za kradzież ubrania 
ze sklepu Markowskiego -w Rynku.

ZABAWA.
Jak się bawić to się bawić 
Czapkę sprzedać, pas zastawić 
Ale nie j>ić nic innego —
Tylko wódki Baczcwskicgo.

\ x \ NADESŁANE.
(Z a  tę  ru b rykę  R e d akc ja  n lb o d p o w ia d a ).

P O D Z IĘ K  O W A K IE .
Zacnemu i czeigoineinj Panu Drowi Bylickie- 

mu w Chodorowie za umieję'ne i fcezinte-esowne 
wyleczenie przestarzałej gacgreny serdeczne Bóg 
zapłać.

K o u z in a .

Związek Pracown. Fotograficznych
urządza w sobotę, dnia 6. grudnia v salachi 
,Mad C haruzim 11

Wielką Redutę
Trzy wielkie prenije dla najpiękniejszych 

masek. Pierw szą nagrodę, obraz olejny oglą. 
dać m ożna w Avystawie ,,Kinofotf', ul. 3 Maja. 
ró g  ul. Kościuszki. Zaproszenia wydaje się 
w Zw iązku, ul. Orm iańska 31., codziennie o 
godz. 7—8 wiecz.
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S e i m u .
„W y z w o le n ie *1 p rz e c iw  m in . S ik o rs k ie m u .

W ARSZAW A, 2. 12. (Pat.). Przystąpiono 
do dalszej rozpraw y nad dodatkow ym  prelimi­
narzem  budżetow y m na rok bieżący. Jako spra­
wozdawca budżetu  m inist spr zagr zabrał 
g łos poseł Kozicki, k tó ry  ubyczajem w szyst- 
vlc1t referentów  endeckich nte po tra fił stanąć 

na wysokości zadania, lecz uderzył w  najw yż­
sze tony  „najodow ego" oburzenia z powiodu 
przychylnej dla p a k tu  pokojowego taktyki min 
S krz i nsktegn.

Następny z koleji mówca poseł tow . Nie­
działkowski przeciw staw ił się 'poglądom p 
K ozickiego dowodząc, że stronnictw o jego u- 
dziela poparcia obecnej polityrce zagranicznej 
rządu dlatego, iż  jest ona szczerze i niezm ieiu 
me. pokojowa. Dalej dowodzi mówca, że nasze 
stanow isko pokojpa e odnosi isię do w szyst­
k ich  państw  bez w yjątku, a więc i do Rosji 
sowieckiej. System  sojufezów odrębnych ujaw­

nić rnusi prędzej czy później pow szechną w spół 
zależność życia gospodarczego z życiem poli- 
tycznem i ku ltu r alman

P. C hrucki (Ukrainiec) naw iązując do s ta ­
now iska L igi Narodów! w spraw ie zajść w 
Egipcie stw ierdza, ze w; Euiropie nje ma g run tu  
do zrealizowania zasady samostanojwtieńia na­
rodów . Mówica nie ma zadtanie do m in istra  
spraw  zagranicznych i s tad  ia o  skreślenie fun­
duszu dyspozycyjnego.

W  dyskus,! nad budżetesm Min. spt woiisk. 
zab ra ł g łos por,. Poniatow ski z ,,WyVwólenia“ 
k tó ry  poddał ostrej krytyce działalność min. 
Sikorskiego. W skazał ion na njeporządki pa­
nujące w  dziadzinie adminjstraeji wojskowej 
i na skandale z osław ioną firm ą „Plagę - Laś- 
kiew icz". W końcu posta,wił wniosek w yraża­
jący r-otum nmufności inin*. Sikorskiem u. Wnio­
sek  upadł. Na tern posiedzenie zakończono.

Z  s a lt  są d o w e j.

Poskrom ienie włodarzy P K O .
W październiku 1923 um ieścił „Dziennik 

L udow y" a rty k u ł pod ty tu łe m : „Ratow anie 
P. K O ." W artyku le  tym  wskazano na roz­
rzu tną gospodarkę PKO., niszczenie złożonych 
w niej oszczędność’ bieda kóvv, Bezprzykładne 
reklam ow anie się kosztem cudzymi itd

Z pow odu teg o  uczuł się p. Linde obrażo­
nym  i p roku ra to rja  państw a w yto-czyła „Dzień 
ników i Ludow em u" proces o obrazę PKO., 
o raz  jfcj k iero-wnikówi Rozprawa przed sądem 
przysięgłych w tej spra\vie o dby ła  się 1. g ru ­
dnia. Oskarżony' redaktor tow . Szczyrek o- 
sw .adczył, ze a rty k u ł ten miał na celu zw ró­
cenie uwagi społeczeństwa na szkodliw ość całej 
gospodarki PKO., aby w yw ółać jej (Wprawę 
i zatam ow anie w zrostu szkód, jakie przynosi 
o d  Doczatku. W obec tego, ze gospodarka ta  
jest ogólnie znaną, zrzekł się też tow. Szczy­
rek  prowadzenia dówódu praw dy.

Odczytano zatem  edynie zeznania k iero ­
wników. PKO., k tó re  za pomocą komunałów' 
osobistych usiłowały W ystawić jej jak naj­
lepsze świadectwo.

'Po przem ówieniu p. p rokura to ra  Oiirtle- 
ra , broniącego oskarżenia, wykazał adWokat 
dr. H erschtal w  znakoinitern przemówień, u, 
H jak dalece krytyka „Dziennika Ludowego" 
bvła uzasadnioną. W skazaniem  zaś na fakt, 
że o niesłychanej gospodarce PKO. piszą nie­
ustannie dzienniki wszystkich odcieni polity­
cznych w yjaśnił, że obowiązkiem  niezależnego

pisma jest w skazyw ać b łędy  instytucji publicz­
nych, Fakty te i obrona przem ówiły tak da­
lece do przekonania sędziów przysięgłych, źe 
12 g łosam i zaorzeczyli o wonie oskarżonego.

W erdyk t ten jest drugiem  w  bieżącym 
roku, a zasłużonym  zwycięstwem „Dziennika 
Ludow ego". Dnia 18. lutego odniósł go m ia­
nowicie nad pocztą po przeprow adzeniu do­
w odu praw dy o niskiem  poczuciu godności o- 
sobistej, intelektualnej i m oralnej w arszaw r 
skich i prowincjonalnych kierow ników  poczty. 
1 u n  samem potępiono całą gospodarkę pocz­
tow ą, co zresztą czyni codzień całe społeczeń­
stw o Wbrelw* ogbmie w kulturalnym  świecie 
przyjętym  zasadom  ludzie d  i ich tow aizysze 
nie przestali pełnie swych funkcji ku najm ię­
kszej szkodzie interesów1 .. i opinjj goispodarki 
pań stwory'ej, o raz  sjrołeczeństwa.

Obecnie tak  samo stanęli poo pręgierzem  
opinji publi cznej kierownicy' PKO. rodzonego 
dziecka jpk>qzty. W obec tego co się z nią stało, 
mimo obrazu, iaki dowód praiwidy roztoczył 
jasno przed sądem, będą potępieni przez 
sąd i tym  razejm praw dopodobnie prow adzić 
dalej swoje dzk ło. Naszych sto(sunkow! i klę­
ski uzdrow ić niezdolne Zwyrcięstw o prawdy 
pozostanie zatem  jedynie idealnym' i to  m;mo 
win, jakie potępieni popełnili również przez 
swą działalność Wie1" wschodnich wojewódz - 
twa cli.

Zjazd kamieniczników w Warszawie.
Bójki  i a w a n t u r y  n a  sa l i .

Wydawanie fanfow wygranych na 
ii&ierji Targów U /S G łid M ń ch

Przedm ioty > wygrane n a  loteiji Targów W schód 
nich podczas ciągnienia dnia 30. listopada b. v. są od 
soboty dnia 6. grudnia b. r. do odojruuie w biurach 
Targów W schodnich p r z y  ul, Jagiellońskiej 1 W go­
dzinach urzędowych od 9—3 popofi za jwipr/.cdniein, 
zgłoszeniem się i przedłożeniem  wyciągniętego losu.

W szystkie topiły z wyjątkiem  bucików będą wy­
daw ane w biurze w oryginale. Nalomiasl na buciki 
będą wydawane asygnaly do firm y Tombaku przy 
ul. Ldgjompw, na dowolny- wybór bucików męskich, 
dam skie hlub dziecinnych, w cenie jednakże nie wyżej 
nad tO Jzl. ł f'

[Wszystkie fanty m uszą być najpóźniej do 3-eh 
miesięcy jiodjęte od dn ia G. grudnia począwszy. Póź­
niejsze zgłoszenia uwzględnione nie będą.

demonstracyjny pochdd.
LONDYN, 2. 12. (Pat.). „D aily  Mail" z 

A leksandrji: Około 3.000 m arynarzy angiel­
skich urządziło  dem onstracyjny pocnód przez 
m iasto  z arm atam i i kulomiotami.

Patamr eksplozja
BERLIN, 2. 12. (Pat.). Wl B. K. Dzienniki 

donoszą z M eksyku, że podczas uroczystości 
w prow adzenia generała Callesa na urząd pre- 
denta, w ypadła z w ozu wojskowego, k tó -y  za­
w ierał m aterja ły  wybuchowe, rakieta i eks­
plodowała. Zabitych  jest 20 osób, przeważnie 
żołnierzy.

Transatlantycka fotoarafja
BERLIN, 2. 12. (Pat.). Itzienniki donoszą, 

że na próbę po raź  oierw szy przesłano tvi d ro ­
dze iskrow ej z Londynu do N. Yorku (óuOO km 
odległości) fotografię. P róba  wypadła zado­
walająco. Czas przeniesienia Wy nos i ł przecię­
tnie 20 minut.

Zw iązek właścicieli nieruchomości miej - 
sk ith  Rzeczypospolitej Polskiej zwołał walny 
z;azd delegatów na niedzielę. Zjazd o tw arto
0 godz, 5 -tej po jioł. w sali Tow Higieniczne 
go. Kamienicznicy, chcąc zrobić dobry- inte­
res nawet na w łasnym  zjeździe, ogłosili przed 
zjazdem, że wstęp na salę ma każdy, kto kupi 
bi e t-w s tę p u  za 3 złote. Jakoż1 szereg osób, 
zwłaszcza ze sfer lokatorskich, skorzystało  ze 
sposobności posłuchania obrad kam ieniczników
1 zasiadło na sali obok delegatów zjazdowych, 
oczekując z nieciei pliwością punktu 10-go po 
rządku dziennego- — dyskusji.

Zaczęły się przemówienia refei entótwi: Ja ­
nikowskiego, Holca, WolfoWicza i Kossow­
skiego. Mówcy/: rozgrzaW szy się w łasnem i ty ­
radam i na tem at ciężkiej doli uciskanych w ła­
ścicieli dom ow, wpadli w zapał o rato rsk i i 
bez najmniejszego skrępow ania zaczęli rzucać 
obelgi pod adresem osób i insty tucji, k tó re  im 
się w ten, cz\ inny sposób naraziły . „Bolsze­
wicki Sejm ! Partyjne i filolokatorskie sadyb)* 
W ywołało to  zrozum iałe oburzenie w śród pu­
bliczności, k tó ra  w eszła za biletami. Rozległy 
.su g ło sy  protestu. W wielce gorącej atm osfe­
rze dojechano do punktu 10-tego. I tu  prezy-’

j trjuun, obaw iając się sprostow ania kłam ptw  i 
oszczerstw  referentów!, nie dopuściło nikogo 
z m ów ców  postronnych do głosu

Cierpliwość publiczności sję w y cze rp a ła : 
zi.częto rl( m agać się, żeby i lokatorom  pozwo­
lono się wypowiedzieć. "Wówczas delegaci zjaz- 
uoyvi, nie Wiele myśląc, postanowili przeciąć 
spór... pięścią. Rozpoczęła się bojka i szam o­
tanie między publicznością i kainieńiczrrkami. 
W najgorętszym  [momencie walki w kroczyła 
jkSUcjła na salę, rozdzieliła walczących i zjazd 
rozw iązała.

T ak  się zakończył zjazd kamieniczników 
Panow ie delegaci z sińcam i {wrócą w  domowy, 
pielesze, ale będzie to  dla mch nauką, iż nad­
używać w olności (słowa nie Wolnp. W artoby  też. 
żeby p rok u ra tu ra  zainteresow ała się przem ó- 
yvicniami pp. referentów-' Zjazdowych, którzy  
ośrniclili się zelżyć Sejm i Sądy Rzeczypospoli­
tej.

Sprawa partyjne.
* POSIED ZEN IE KLUBU K U L W L H  P. P. S. 

odbędzie się dziś w środy o go (Iz. C-tej wieczór 
w b iu r #  tow. Obirka.

Niemcy a Sowiety.
MOSKWA, 2. 12. (AW ) ,W przemówieniu 

wygłoszonem  na zjezdzie robotn ików  włókien­
niczych, prezes Rady Kom isarzy Ludowych Ry 
kow  poruszył m iedzy innejmi sprawę stojsun- 
ków  sow ietów  z Niemcami. Ryków ,est zdania, 
żc sto sunk i te nie m ogą być uzależniane od cza 
sowych kom binacji w ew nętrznych Niemiec, 
zmieniających się bardzo  często W  perspekty­
wie d ługo trw ałego  rozw oju stosunków mię­
dzynarodow ych Wydaje się niewątpliwemu .że 
N iem cy i Zw iązek Repbulik SoV u będą mtisja- 
ły coraz bardziej zbliżać się dO siebie, Nieza­
leżnie od  swego składki1 DantyjńegO' i sym patji 
rząd niemiecki zmuszony dążyć do porozum ie­
nia się z SSSR., poniew aż tery torjum  ZW1. Sow. 
przedstaw ia ogrom ny, rynek dla zastosowania 
wszelkich zdobyczy przem ysłu niemieckiego, a 
m oże ze swej strony  zaopatryw ać przejmlysł 
niemiecki w surow iec i produkty żywnościowe. 
Jest to  zasadniczy czynnik ekonomiczny, k tóry  
niezależnie od chwilowych kom bi njacji poli­
tycznych w Niemczecłi jma trłw&łe znaczenie dla 
rozw oju tsosunków  niemiecko-sowieckich.

Z pism i wijaaumictw.
W yszedł z druku Nr. G4. tygodnika „('.LOS 

PRAWDY*.
Treść Rozwiązanie zagadki historycznej - W . Stpi- 

czynski. — ,,Siała większość sejmowa**. - T  (1. — 
O siły jnai-bflit - A. Uziębto. y - I.es am is de noi am is 
son n o s ' ^m is. - Serafin. — Poseł protesor S trońsk1 
j obycjaaj (>\vość. - A. — Oświadczenie \v sprawie po 
jedynka. — Inwigilacja M arszałka Piłsudskiego, i lio- 
m orannji. W  S tptom iski. — „Sprawa pom iedżi dwo­
m a in ipam i". - W. S.

'Redókby.i i iadm inislracja: W arszawa, Szpiialna 1.
..IIYG1ENA KOBIETY I KOSMETYKA* napisał 

Dr. Jlojnaoki wydanie czw arte przerobione, nakład  
Księgarni Polskiej B. PolonieekLego w® Lwowie. Za­
wiera obszerne rozdziały > wychowaniu, życiu ->co- 
dziennem. piękności kosem tyką) i |maeit-rzvńsl\vi('„ Nó- 
■woŻYUiie opracowana, bogato ilustrowana, książka fh 
nieodzowni1 i juepceniona jest dla każdej kobiety. Cena 
6 zł., w pięknej oprawie 8 zł.
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GDY NA INKU W Y G A S I  ŻAR. . .
wzruszający emocjonalny dramat z WIERĄ CHUŁuDNAJĄ w gł. roli 

H i n n  I F U l  iltistruwany śpiewami artystów, operowych z Warszawy L' i n n  I C l A l  
l \ I I I U  L u  TT JESZCZE 1 TLKO KRÓTKI CZAS. I M I I U  L U  TT

Dlaczego jaja są drogie?
Ceny jaj doszły u nas do niebywałej wyso koś­

ci, która nie da się porównać ani z ceną drogiego 
cnlebe ani z cenami przedwojennemu. Przed wojną 
jajo w zimie kosztowato 6 halerzy, bochenek Chle­
ba 20 halerzy, czyli za 3 i pól jaja można było 
otrzymać jeden bochenek chleba. Dziś za jajo żą­
dają 20—25 groszy, chleb kosztuje 45 groszy, to 
znaczy że za cenę dwóch jaj można kupić kilogra­
mowy bochenek chleba. Chleb jest u nas nadmier­
nie drogi, przyczynia się do togo znaczna ilość po­
średnictwa. Gdyby chłop alb > obszarniK sam zmełł 
zboże własne, następnie wypiekł z tej mąki chleb, 
cena jego nie przekraczałaby przedwujennej. Naj­
pierw producent sprzedaje zboże handlarzowi. Han­
dlarz sprzedaje młynom, młynarz sprzedaje haudla- 
rzowi mąki a czasem wprost piekarzowi. Tych po- 
średmetw może być aibo mniej albo więcej, w każ­
dym razie zboże przechodzi najmniej pi zez trzy 
sita zao'm chleb dostanie się do rąk konsumenta. 
Inaczej z jajami. Hodowcy kur sprzedają je naj­
częściej sami, jaja w pakach lub wapienne pize- 
chodzą przez ręce jednegó pośrednika. Skądże taka 
drozyzna ?

Dopóki za zdewalaowauy pieniądz kupowało 
się u nas jaja, następnie wywoziło zagranicę, moż­
na to było tem przynajmniej usprawiedliwić, że ta­
nio kupowane jaja sprzedawało się zagranicą drogo, 
że na tem zarabiali eksporterzy, że zyskiwał rząd, 
który otrzymywał choć w części dobrą walutę od

eksportów. Ale dzisiaj am Anglja ao: Anstrja nie 
kupi jaj po cenie, jaka u nas obowiązuje, czyli że 
wywoź jaj przesta* się kalkulować i gdyby n nas 
powołane do tego czynniki spraw ę tę zrewidowały, 
jaja przestały by być tym poszukiwanym na rynku 
artykułem a cena ich zrównoważyłaby się z cena 
mi innych artykułów

Tymczasem co się dzieje? Oto eksporterzy jaj 
otrzymują od rządu podarunek nielada.

Według wniosku Min. Sskarbc eksporterzy 
mają uzyskać 30% um rżenia z niewypłaconych 
gotówką dotychczas należności za eksport. W mosek 
Min. Przemysłu i Handlu ma iść jeszcze dalej, 
gdyż ulgę 500/°.

Sprawę ma ostatecznie rozstrzygnąć Kountet 
ekonomiczny Rady ministrów. Rzecz zrozumiała, 
że eksporterzy nie robią już dobrych interesów na 
wywozie jaj aJe zamiast wysokich podarunKów da­
leko prostsze byłoby wyjście inne. Należałoby pn- 
prostu zabronić wywozu jaj, na czem by zyskał 
znękany drożyzną konsument krajowy i rząd, któ­
ryby nie robił procentów. Zakaz ter jest ten ko­
nieczny, że vssku'ek szerzącej się zarazy wśród 
drobiu chłopi wysprzedają ostatnie sztuki, aby nie 
ponieść strat a zaraza nie zmniejszająca się mimo 
z*mv wpłynie na zmiejszenie p-odukcji jaj. Do ja­
kiej ceny dojdą one, jeże', nikt ich drożyznie nie 
będzie przeciwdziałał?

Konferencja taryfowa w Krdlewcu.
W dniach 21 ' 22 września b. r. odbyła się 

w Królewcu (Kónigsberg) w Prusach Wschodnich 
konferencja w sprawie taryfy dla komunikacji polsko- 
niemiecKiej i odszkedowań za przewozy wagonów.
W  konferencj uczestniczyli ze strony polskiej dele­
gaci Mim koleji: Dr. Zamojski, p. Piasecki i rad­
ca Kaimer z lwowskiej Dyr. kulej, a puzatem re 
prezemanci Dyrekcji kolejowycą w Gdańsku, Ka­
towicach Poznaniu; dalej delegat Naczelnego Ko­
mitetu dla koleji Górnośląskich w Bytomiu i Biura 
obrachunkowego dla zagranicznych komunikacji w 
Bydgoszcu.

Na konferencj' ustalono tekst tary fy w Komu­
nikacji polsko-niemieckiej — z tem, iż rzeczona ta­
ryfa ważną również będzie dla Piskiego Górnego 
Śląska w stosunkach komunikacyjnych z Niemcami.

Z ważniejszych postanowień taryfy wypada 
podnieść zatrzymanie dotychczasowego p zymusu fran-

„Sandyci z Polskiej Partji 
Socjalistycznej11.

N akładem  Ludowego Spółdz. Tow . Wy 
dawniczńgo, fwjyszła książka O. Daniłowskiego 
p„ t . : „BANDYCI Z P. P S.“ , zaw ierająca 
ciekawe dokum enty do h istorji wielkiego r u ­
chu  rewolucyjnego -w latach 1Q05 — 19H7, ru ­
chu, w szczętego na terenie b. Kongresówki 
przez PPS., k tó ra  nie licząc się ze szczupłością 
s ił i środkow , rzuciła wyzw anie olbrzymiej 
potędze cara tu  i prow adziła z nim  na śm ierć 
i życic walkę Iw* jedyny sposób, jaki był mo­
żliwy — przez zam achy na rosyjskich 'przed­
stawicieli i ‘w ykonaw ców  gw ałtu  i ucisku i 
przez konfiskaty pieniędzy rządowych, które 
obracano « a  cele rewolucji.

W  walce tej PPS., b y ła  odosobniona. Wiel­
ka część społeczeństw a zrezygnowawszy z i- 
deałow  niepodległościowych pogrążona w 
kwietyzm ie. k tórym  m askow ała tak zwaną 
„pracą u  podstaw ", mającą na celu jedynie za­
chowanie poczucia odrębności narodow ej peł­
na niew iary |w| u la /m e , żywe siły  narodu, o d ­
nosiła się obojętnie lub wrogto do bo ha te r - 1  

skich zmagań rew olucjonistów  polskich, wy

kowenia należności przez nadawcę za Iłuje kraju na­
dawczego, zaś przekazywania kosztów przewozą na 
odbiorcę za linje państwa odbiorczego. Taksamo 
wszelkie opłaty, narosłe w drodze, przekazuje się 
na odbiorcę. Przyjęto nestępnie zasadę obliczama 
przewoźnego za łączną długość polskich wzgl. nie- 
m. ickich odcinków drogi zel w razie przegradza­
nia jednych odcinków drugiemi.

Dnia 22 listopada b-r, t. j. w dnin kończeń a 
się oorad, Genernlny Konsul Polski w Króiewcu. 
p Zygmunt Merdinger, przyjął Kolejową delegację 
po'ska obiadem, co wywarło wielkie wrażenie na 
niemieckich delegatach. I nie bez powodu, gdyż 
tak p Merdinger jak dodani mu kosulowie, Boro 
wiecki i p. Kunicki są najpewniej pierwszemi bia 
łerni krukami wśród przestawicie i Poiski zagranicą, 
którzy raczyli u siebie przez kilka golzin bawiących 
sluzoowo na terytorjum obcego państwa... polskich 
urzędników proletarjuszy.

chodzących w yłącznie z szeregów! PPS., do 
rozpaczliwej jwjalki prow adzonej z przemocą de­
spotyzm u, co więcej, po tęp ia ła  ten ruch, ja­
ko podm inow ujący ustalony już porządek rze- 
czy, jako rzekom o szkodzący krajowa, k tó re­
m u chciano zastrzyknąć bakcyl bezruchu, w y­
tyczyć — jedvnie w egetatyw ny żyw ot w1 nie­
woli.

Z tego  to, ruchu, płomieniami świętego 
buntu otaczającego tw ierdze caratu Wyszli o- 
w i „bandyci" ‘k tórych  trag iczny  bój1 i m ę­
czeńskie skony zajmująco i barw nie opisuje 
znakom ity pisarz, Daniłowski. P rzed oczyma 
czytelnika w sta ją  znow u jak żywe glorją już 
opromrenione, w spaniałe postacie — Stefan O- 
krzeja, Henryk, W ładysław  Baron, Józef Mi- 
recki Ze śdśniętem  sercem;, z nagle w zbudzo­
ną nienawiścią do tyroga, cierniężyciela ludu 
i narodowy czyta się h isto rje  życic i Śmierci 
bohaterów , wbrew w szystkiem u1 wierzących w 
owocny tru d  -ofiary i poślwfiecenia, w osta te­
czny try jum f spraw iedliw ości nad  k rzyw dą, 
w zfwycięstwo praw dulcha nad brutalną tna- 
terjalną siłą.

Krwią żylwą tętni, — bo rzeczyw iste fak- 
ta  nie zmyślenia fantazji' opow iada opis za 
machu na g u berna to ra  Skałłona dokonanegi

Z dma.
„bekaczu, ulecz sam siebie".

P. Rabski zajmuje się w ostatnich swych 
„Karika hn»ulotnyeh“ -prawą zatargu legjonistow 
z mm. Sikorskim, który to za ant oświetla piasa 
w sposób rozmaity. Odezwał się także i pan Rab­
ski, który we wszystkich sprawacli głos zabiera- 
więc w tej także. Ovróż pac Rabski wybierając 
z dwojga złego staje się po stronie ministra wrdny. 
Tego samego, którego lżył, na którego rzucał nie­
słychane obelgi, gdy stanął na czele rządn po za­
mordowaniu Narutowicza

Trudno brać za złe p. Rabskiemu że się na- 
wro ił do min. Sikorskiego, ale czy pat. Rabski 
n;e uważa, że kpi z samgo sieb e gdy się puszcza 
na tego rodzaju 1 bronę, która jego samego smagaf 
biczuje każdem swem słowem ?

Pisarz „kartek ulotnych" wytyka nranowicie 
prasie lewicowej formę jej walki z gen. Sikorskim 
i woła zwycząjnym swoim kaznodziejskim tonemr

„Ale proszę mi wska ;ać choc jeden naród 
cywilizowany, w którym gabineiy lub członkowie 
gabinetów byli zwatozani z tak brutalną bezwzg ęd- 
nością, jak u nas. Były takie chwile w uaszem 
życiu politycznem, że ministrów w sejm.e trakto­
wano niemal jak wywołańców, chwile w których 
wszystKie sroki i pawie ODozycji i walczyły z sobj  
o lepszo, kto w oczj ministrowi zjadliwszą rzuci 
obelgę, — chwile, w których rząd zastanawiał się 
nad tem, czy na znak protestu przeciw brutalność1 
gardłaczy czerwonych, nie opuścić ław ministerjał- 
nych w izbie poselskiąj. A  cóż dopiero na wiecach?' 
Garściami rzucano błuto. Tłom wył, a władza mil- 
< zała".

Któż to wszystKo pisze?
Nie było osaarzenia, nie było oszczerstwa 

któregoby p. Rabski nie zmylił, gdy występował 
do ataku przeciw ludziom zasłużonym Polsce je­
żeli tylko nie Dyb. z pod znaku reakcji. Aż teraz 
nagle takie rozdzierąnie szat o styl o formę w pu­
blicystyce 1

A  no zobaczymy i może coś niecoś jeszcze kie­
dyś będzie można obyczajnemu, dzisiaj p Rabskie­
mu przypomnieć, gdy zacznie znowoż „garściami 
rzucać błoto".

Park Trauguta w Warszawie.
W A R S/A W A  2. g .udnia. (E  W ).  W czoraj od­

byto się uroczyste poświęcenie parku Traugula na sto­
kach Cytadeli. P ark  obejmuje 26 ha, powierzchni.

E  tuchu robotniczego.
§ KONFERENCJA RADY ZW. ZAWODOWYCH 

odbędzie się w piątek dnia 5. [grudnia o godz. 7 
wieczór w lokalu własnym, ul, Ossolińskich 1. 10- 

Andreasik, ŻelaszŁ.ewbz

w r.1906 przez W arruę Kruchalską a zo rga­
nizowanego przez bojów kę PPS. pod kie>-o- 
wnictlwleńi M ieczysława M ańkowskiego. Po za 
przykuw ającą treśc ią  w żm aga zainteresowanie 
nowdis+yczna forma iPwSonr, ujawniająca 
w szystk ie  cechy świetnego sty lu  autora.

Cykl uzupełniają „wrażenia w ięzienne", 
będące osobistemu wspomnieniami au tora  z 
czasów pobytu1 jlego w kazam atach więzień 
carskich. Praktyki inkwizycyjne, stosomiane 
przez stupajków . życie Więzienne z całą posę­
pną i ok ru tną  rzeczywistością, typy tak w ię­
źniów politycznych, jjak1 i ztwtykłych przestęp­
ców, — w szystko  to skreślone z fo tografi­
czną w iernością, z prajwldą psychologiczną, i  
z g łęb o k iem  w czuciem się fwl niedolę niesz­
częśliwych, nadiajie tem u opojwiadamu w artość 
nie ty lko literacką ale i historyczną.

Książka o „bandytach z  P P S ."  powinna 
się znaleźć u każdego, kto z uczuciem uwiel­
bienia i podziw u odnosi się do wielkich bo 
równikÓ\v] i m ęczenników Sprawy, do tych  nie 
uistraszonych szerm ierzy, Którzy m łode swe j. 
stm enia kładli jako fundam ent pod budowę 
Ojczyzny i Niepodległego Ludui . r * ' i **'
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Dziewczę z Picadilly
W  g łó w n e j  Oli L Y f l  M A R A .

JACK1E COOGAN
oraz wesoła komedja.

C eny m ie jsc  z n a c z n ie  z n iż o n e . Kas«» c z y n n a  od  g , 1  O-ej. O rk iestra  p o w ię k s z o n a .

Do robotników Borysławia.
TOW ARZYSZKI I TO W A RZY SZE!
Zw racam y się do W as ‘w szystkich z wez- 

zwam em  do pracy oświatowej Do pracy m a­
jącej podnieść ducha proletarjatu' na wyższy 
szczebel wiedzy i ku ltu ry  Iw' naszym okręgu.

W myśl poleceń I-go Zjazdu Tow arzystw a 
U niw ersytetu  Robotniczego (TUR) w inny po­
w stać  we w szystkich zakątkach kiaju oddziały 
TU R u. Mają one być strażnicam i niegasną- 
cego płomienia ośw iaty. W skazyw ać drogi db 
rozwoju, kształcić um ysły, budzić jasną k ry ­
tyczną jnyśl, uczyć sw obodnie rozróżniać ple­
wy tm rzuazyjnego w ychow ania od praw dzi­
wy eh klwiatów ludzkiej kultury.

oddziale TlJR-u, do k to rego  założenia 
wzywamy, mamy’ pracow ać wszyscy. Każdy 
m a dać swoje usługi wedle sił i zdolności, 
a pracy stan ie  dla wszystkich chętnych Mile 
w itany będzie s ta ry  bojow nik proletarjatu  z o- 
powiescią o sjwjyich przeżyciach i jiraktykach. 
M atka, um iejąca dać wsKazóiwiki o wychowaaiu 
m łodego  pokolenia lub potrzebując rady . O j­
ciec niosący zapal do walki o praw a robo­
tnicze. M łodzieniec szukający drogi do św ;a- 
ta, sposobowr Walki o  chleb, lub godnej z a ­
bawy. A tak że  dziecko, jjotrzebujące jasnego 
prom ienia słońca w  dni letnie. T. IJ. R ma nas.

nauczyć, jak  natrzeć, aby widzieć, jak czytać, 
aby rozum ieć, jak  odczue i kochać przyrodę, 
muzykę, śpiew, jak się uczyć, aby nie być na­
rzędziem  kapitalistycznych m etod wychow a­
nia.

W e wspólnej pracy W T. U. R-e rozpa try - 
j wać będziem y zasady sprawiedliwej gospodar- 
I ki gminnej czy państwowej. Zasady ceiowej 
[p iacy w ‘kooperatyw ie, komitecie fabrycznym, 
‘ cz>- innej instytucji społecznej.

T ow arzysze! Wzywiamy w szystkich człon 
ków  partji i sympatyków! socjalizmu, inteli­
genta i robotnika. Żorgam zujcie O ddział 
T. 'U . R-u w  Borysław iu. Zapiszcie się na 
członkow, ale nie poprzestańcie na opłacie 25 
g ioszy  miesięcznie. W spółpracujcie, pom nażaj­
cie dorobek kulturalny i stale brońcie stw o­
rzonej instytucji od w rogich  klasie pracującej 
elementów'. Na placówce tej nie może być m iej­
sce dla w roga socjalizmu czy demagogicznych 
przyjaciół robotn ika

Kapitalistyczny ustró j wali się z dniem 
każdym , a how y św iat zbudują najmici fizyczni 
i um ysłowi, przygotow ani własną ośw iatą.

RADA ROBOTNICZA PPS.
ZARZĄDY ZW IĄZKÓW  ZAW.

W BORYSŁAWIU.

Sambor.
Z s a li  r o z p r a w .

\ \  roku 191-i w miesiącu styczniu została wy­
m ontow ana cała rodzm a Taufstemów. handlarza sKór, 
składająca się z djća, maiki. 2 Isyttó/w - Isługę, zam iesz­
kałych przy ul. Biskowskiej w Samborze. Prow adzo­
ne śledztwu nii wydało żadnych wyników Jgdyż w tym 
czasie byli Rosjanie. Dojnero w r. 1923 biorący7' udział 
•w lyni mordzie niejaki Miegziak rodem z . Brzcśeiany 
pow. sam bor.jjuóry  w t\m  czasie (minął lat 11 i opo­
wiada! o h m  m orderstw ie. Zawiadom ione o tent kie­
rownik i kspozylurr Pol. Pańslw. p. Jurkiewicz prze­
prowadził wslępjiu śledztwo i zaaresztował ‘liedziaka. 
który w zupełności się przyznał wydając Delatyń . 
ski-jgo i Jureckiego, pues/Kaiiców pow. Samborskiego.

Trzy dniowa rozprawa wykazała prawdziwość pj-zy- 
znania się Miedziaka, pomi-mo, że Bir&eki i I)elatvń- 

.Ski slanowfzo się wypierali zarzuconej im zbrodni.
Lawa przysięgłych śledząc dokładnie zeznania 

iświadków jako też i oskarżonych zwłaszcza Bireekiego 
"b. dozorcy więziennego przez la t 8) i poprzednia • ieli 
życie obfitujące w prze stęjis lwa Dclatyński odsiaduje 
ciężki, więzienie w7 Poznaniu za rabunek) jednogłośnie 
zatwierdziła pytania 12 głosami co | do Bireekiego i 
D elalruskiego a 'rrybim ał ])o naradzie wydal wyrok 
_skazuja.ee ieh lia dożywotnie więzienie. Miedziak z 
jłowodów skruchy i wieku młodocianego w tym czasie 
kiedy m ord był wekonany. gdyż łydko pomagał; ĄA:" 
bowune rzeczy wynosić a w m orderstwie nie. imał 
udziału został uwiolniony.

1’rzy tern podnieść Lrzebu, że prezydjuni Sądu 
jakkolwiek w vdaw7alo bilety Wstępu na raji z ogruni- 
czt^iiem. to jednak za protekcją saia zapełniona była 
publicznością bez biletów wstępu., e.i ualom iast którzy 
m ieli bilety po dluższcm czekaniu olrzvmali odjio- 

że sala jest przepełniona' i nie by li wpuszczeni.
Ob\ watej.

Z opery.
„CARMEN". —  Wystą i włuskiej śpiewaczki Marji 

Labji w partji tytułowej 27. XI. 1924

•Marja Labja jest jedną z tvch śpiewaczek, 
k tó re  mając za sobą dużą karjerę, utrzym ają 
się d ługo na powierzchni ruchu artystycznego. 
Cił. :>s jej może już dziś nie posiada dawne; św ie­
żości, ale brzmi doskonale, jest w nim spokój,

świadczący o ]wtysokiem jego opanowaniu i ta  
ku ltu ra  artystyczna, nakazujaca respekt dla 
znakom itej artystk i. Scenicznie jest Labja w ir­
tuozem  pierwszej jakości. — Obok niej stanęła 
godnie p. H. Lipowska (Micaela), której śpiew 
dajie dużo zadowolenia artystycznego i s ł u ­
chało się go napraw dę z [wielką przyjemnością.

Na (rówmi z nią stanął ulubieniec publiczno­
ści, p. DolniCki, który  partję  to reado ra  wyko­
nał z tem peram entem , głosow o i scenicznie 
świetnie. Partję  Jose śpiewał p. Ignacy Mann, 
Podrzędniejsze role m ieli: p-p. Lubicz (Lrats- 
quita), O strow ska (M ercedes), Scbutz, Jeleń 
ski, Niedzielski, Schmjdt, Tabaczyński Gałość 
po za inałem i w yjątkam , — Wypadła dobrze 
i efektownie, publiczność była zadowoloną z 
w ,cezom . — DyrygoWbł p. Józef I.ehrer.

W ła d y s ła w  Gołębiowski .

Ze spodu.
POGOŃ—LECHIA 7:0 (4:0).
Zawody odbył) się w sobolę na boisku Cytadeli. 

Leehiu wyszła z ireningu, dlatego Pogoń piiała ułat­
wiono zadanie, kuelm r strzelił 1. Batsob ,2 a Dr. Gnr- 
biau ■ 'bramkę.

PO G O Ń -G Z A R M  2:1 (2:0).
Zawody naszych czołow ych drużyn należą zawsze 

do najwięcej interesujących. W ynik powyższy nie jftst 
sjwawiedliwy, gdyż przy lepszej uwadze sędziego po 
winni byli Czarni inat.ch ten wygra*?.. Trochę winy | 
przypisać należy W innickieinu, który obie bram ki po­
winien był obronj(ćr zwłaszcza pierwszą. Pogoń w peł 
nyin składzie, u Czarnych na bocznej pomocy grał 
l.angier, Gra j)rzez ,cały otwarta, u Pogoni najlepszą 
częścią napad, u Czarnych obrona, dłodv ptak Czar­
nych grał n ieźle  i lałnbitnie, a liram ka strzelona. jmzez 
Sarkę była bardzo ładna.

Pierwszą bram kę strzelił dla Pogoni Batsch z wol­
nego, druga. Kuch u7. Zdaje się, że jedno z lepszych 
rozsliw gnięć sędziego było 
którego zachowanie się na 
do życzenia.

Sędziował jak umiał p.

HASMONKA— SI'ARTA 2:1
Z aw ody 'na  boisku Cytadeli. Obie bram ki dla Ha 

smonei zdobył Steuermun. Sędziował p. Decowski.

w y k 1 u ezen ie S ło nec k i ego. 
łjoisku pozostawia wiele

Niedżwirski.

wo).

C k c ru  ti Puccini.} ' i
Dnia 29. listopada zm arł w san jtu rjun ł 

w Brukseli — jak doniosł) telegram y -— jeden 
z  najw iększych m ocarzy \v świecie tonów, G ia- 
como Puccini. Śmierć jego nastąp iła  o tyle n,e- 
spodzi cwanie, że jeszcze przed tygodriem  Puc­
cini w Wywradach ze sprawozdawcami dzienni­
ków  [wyrażał swą nauzieję na pow rót do zdro­
w ia (chorowrał na raka w gardle, eo atoli ukry­
wano przed nim ) i mówjił o tw órczych swych 
planach na najbliższą przyszłość.

M istrz urodził się w r. 1858 w Lucca we 
W łoszech. Muzykalność by ła  dziedziczna w je 
go familji. gdyż jttż pradziadek  był k&jieimj- 
strzem  Kościelnym w Lucca. Pieiw szy sukcejs 
osiągnął operą „Le yillt", napisaną w 26-tvm 
ro k u  życia. Po mej nastąp iły  dalsze: dziś już 
zapomniany „E d g a r"  (1889) i „Manon Le- 
scau t"  (1893). „C yganerja", pierwsza ojrera, 
k tó ra  sław ę Pucciniego rozniosła daleko po za 
granicę ojczyzny i k tó ra  g rana  jest stale na 
w szystkich scenach św iata, pow itała  w r. 1897 
w ystaw iona jednak ,mogła być dopiero w kilka 
lat później. Nie m niejszy sukces osiągnę ły  o. 
j>ery „T osca" (1900) i „M adam e B utterfly" 
(1904). Mniej powodzenia m ia ły : „Dziecię ze 
z ło tego  Zachodu", „Rondina" i trzy  jedno­
aktówki : „P łaszcz", ..Siostra Angelika" i 
„Gianni Schiccki", k tó re  atoli wykazują wtezYst 
kie cech> wysokiej s iły  twórczej.

Łatwe zrozumienie i popularność m uzyki 
Pucciniego przypisać należy nie tylko na ,me 
lod.t, wnikającej w pam ięć, ale i subtelnemu 
wyczuwaniu, z jakiem  kom pozytor w ybierał 
zawsze to , co m usiało  oddziałać na słuchaczy. 
Um iał on w ybierać teksty , odpowiadające sm a­
kow i czasu, k tóre Iwj równej mierze dają wyraź 
sentymentalizmowi i OKrucienstwu, jakoteż od­
znaczającą się dram atycznym i efektam i.

Obecnie nie m ożna jeszcze rozstrzygnąć, 
czy jego tw órczość jest echem i rezultatcjir m u ­
zycznego „w eryzfnu", k tó ry  w yszedł z literac­
k iego  natui alizmu. O statn ich  dwóch dziesiąt­
ków  lat ub ieg łego  stuleda, czy też przefiAwia 
się już w niej nowy styl operowy co Ido ro­
dzaju harmonj? i sposobu opracowywania te k ­
stu

JakkolwieKbądż, sław y najbardziej znane­
go i najbardziej popularnego kom nozytora q- 
per n ik t Pucciniemu odm ów ić lpe może.

Uczczenie pamięci tow. Witołda 
Regera.

W niedzielę 7. grudnia b. r. jako w dwudziestą 
rocznicę śmierci bojownika i m ęczennika socjalizmu 
polskiego ś. p. W itołda Regera oabędzie się w sali 
teatralnej „Domu Robotiuezego“ w Przem yślu 

UROCZA bTA AKa DEADR.
Delegacje składające wieńce zbierają się o godz. 

12-tej w sali Zwiążków Zawodowych W „Domu Ito- 
t)o im cz \m ‘. 1

Ujiraszamy Ń/..m. '1 ow , nyscie wysłaniem dele­
gacji uświetnić zechcieli nasz obchód i uczcić pa­
mięć ś. j). W itolda Regera, którego 'działalność obej­
mowała znaczną częse Małopolski

< Ikngmwy K om itet jP. P . S. w Przemyty u.

Sprawy panmn«.
* POSIED ZEN IE OKRĘGOWl',GO KOMITETU Rfr 

BOTNIC.ZEGt) odbędzie się w środę d n u  3. grtidn, 
o godz. 7-mej wieczorem w lokalu p rzy  up Sykstuskiej 
1. 21.. II p. Uprasza się  tow aszyłzy l5ia{kowskiego. Bed­
narskiego Cyganika, Chrystowskiego. D ra Dręgiewi- 
wicza. Górnika, dr. Hcrsztala, Hoffmana. Helia, Mydło- 
wfcza, Rosenblatta Grzegorza, Sadovvicza. Szpyta. Ta­
larka, W ęglo\yskiego Woźnego. Źe|i»sakievvi-'zii s> p im s- 
tualne przybye-ie.

* W SPÓI-NE CZYTANIE dzieł treści naukowo- 
socjalistycznej prowadzić będzie w roku biez podob­
nie jak w roku ubiegłym tow. Dr. Elster. Uprasza się 
towaizyszy chcących brać. udział w tern sem m arjum  
o zgłoszenie się osobiste ul. Ochronek 9. P rosi się o 
zgłoszenie tow. Józefa Crerusa, Jakóba Kremera, Ka­
rola Gołowskiego, Józefa Kota, Antoniego Gosjiodarka. 
Hieromina Korzeniowskiego i S. H alaunbrenera.

S e k c ja  o ś w i a t o w a  P .  I*. S .
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NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

-------------------- ŁUI0WSKA SPÓŁKA nANUFAKTUROWA Akademicka 23
poleca po cenach  fabrycznych wszelkie tow ary  m anufak turow e ja k : kam garny , m aterja ły  ubran iow e m ęskie i d am sk ie , w ełny, pope- 
liny, g ab ard y n y , jedw ab ie , k repdeszyny , m aterja ły  płaszczow e, paltow e, w elury , plusze, w elw ety, szyfony, p łó tn a , opale, ba ty sty ,
p iześc ie rad ła , ręczniki, obrusy , kapy , firanki, koce, ł t f  #% | N | f  f  I A T t  D | V I I  N O \ a 1 P  C D I  H T V
chustki, ko łd ry  w atow ane  i t. p, nowości sezonow e 1 1  ■ ■  U 'Ł * v I V J V ^  I  I  * ..J 'V v  Ł  I  T «
Przy kupnie rr.ała częsu gotówki, O bejrzenie tow arów  nie obow iązuje do kupna. L okal o tw arty  od 9 rano  do 7 wieczór bez przerw y.

| J  »  p o t u  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom 
A d  T l l y  dajemy Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, 
Kurtki sukienne, Spodnie, Prycrezy z najlepszych m aterja- 

liiw po najniższych cenach

J ó z e f  Mar^iiLies
Lw ów , p a sa ż  M ik o la sz a  4  wejac.io obok kaw. D e laP a ix » .

Słynne medalami wystaw światowych odznaczone 
i od przeszło 20 lat zaprowadzone, nacie ran ie  
ból uśmierzające na

REUM A TYZM
bole oraz wszelkie łam ania

„ N E R W O L “
D ra  Fkan zo sa  w  T a rn o p o lu

otrzymać m ożna ponownie we wszystkich aptekach 
albo pod adresem . Dr Juliusz Franzos aptekarz 
w Tarnopolu Nr. 30. Cena flakonu 2 zl.
Zadać wyraźnie „ N e rw o lu "  Dra Frai.zosa z marką 

ochronną „O lbrzym  z m łotkiem 1'.

N A  G W I A Z D K Ę ! ! !
N A  R A T Y !  N A  R A T Y !
Sprzedaż z powodu zbliżających się Ś W IA T  

ze  z n iż k ą  cen 2 0 %  i
Prosimy łaskawie o tem się przekonać! 

PŁASZCZE damskie welurowe z futrz. koł­
nierzem i mankietam i >Bibrety« . .

-RAGLANY neskie . . . od 30 — do
UBRANIA . ‘ . . . .  od 22 — do
PALTA czarne . . od 96’— do

„ ,, z selskinowvm kołnierzem
KURTKI z futrzanem koła. . od 3 3 — do 

„ futrzane . . . o d  100’— do
S P O O N IE ................................... od 7 60 do
FUTRA męskie od 2 i0  -  do
PŁASZCZE damskie sukienne

w e l u r o w e ........................ od 33’— do
PŁASZCZE damskie pluszowe 

na ,ji dwal nej podszewce 
i watalinie . . .  od 1 7 0 — do

KURTKI damskie pluszowe . od 100-— do
Prosimy zwied, ać nasze magazyny bez przymusu kupna 
fJdzielamy kredytu też PT Urzędnikom prowincjonalnym.

l  a  h a k  i
L w ó w , u l. Ł y c za k o w s k a  L. 8 .

Zł 165—  
., 105 — 
i, 140—  
„ 120— 
., 170—  
„ 75—
„ 140—  
„ 45—
„ 270—

100—

225—
160—

i
P l l T R A  MIASTOWE iru i nn rajlaiowł 

PŁASZCZE

z

SU K IEN N E  
(PLUSZOWE

Ceny konkurencyjne!

w  m a g azy n a ch  k o n fe k c ji 
m ę s k ie j, d a m s k ie j i d z ie c in n e j

KÓRNER
Lwów, TRYBUNALSKA 6 (dom

1079—
własny)

JEOWArsIE,
KORONKI,

AKSAMITY
n a jle p sze j ja k o śc i —  p o le ca : 1067

S.BbfiUSTEiW™*,,
3O°|0 taniej niż d aw n ie j!
i na  dogodne, spiaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 
kraw iectw a m ę s k ie g o  według najnowszych żurnaii. — 

Bajecznie niskie ceny, bc w  podwórzu I. p.

M. Z u c k e r k a n d e l
L w ó w , u l ic a  K a z im ie r z o w sk a  4 7 .

UOK ZAŁOZENis >881.

A LO JZY H U B N E R , LW Ó W  R Y N E K  3 8
POLECA

F A R B Y ,  L A K IE R Y . O L IW Y , B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  DOiyIO W O -G O S P O D  A FłC ZE

NA R A T Y ! R A C Z A O S U ! TA A kO !

In s tru m e n ty  m u zyczn e , g ra m o fo n y , 
p ły ty , h a rm o n ie  po cenach konkurencyjnych

poleca znany m agazyn

Michał SfelssBl i S. Ekstern
LWÓW. U L. K A Ż M IE R Z O W S K A  L. 3 7

T A N IO  I w  p o d w ó r z u . NA RATY !

0 | | Ł n  .  pow ozowe,bila-do■ 
l l n l  U  we ; biurkowe w 

różnych kolorach poleca n a j­
taniej Fabryczny Skład Sukna 
i UDWIK RALSKI. Lwów, ul. 
Rutowskiego 7.

Papucze i pantofle
najrozmaitszej jakości i w iel­
kości poleca i wykonuje Fa­
bryka ul. W ronowska 4 (bo­
czna Kopernika). 42—3

Oj.L lip  -duzki, bieliznę
0URIIIC| damską, męską 
oraz ubranka dla dzieci i wy­
prawki. wykonuje się starannie 
i łanio. — Lwów, św. Józeia 2. 
I. p. drzwi Nr. 9. x

ŁYŻWY
sanki, narty, kijki
i wszelkie przybory do sportu 
zimowego poleca n a j t a n i e j  

tylko firma

JAKÓB RflSENMANN
L w ó w , A k a d e m ic k a  26.

Telefon Nr. 19—81.

W m  HYFRZEDflZI!
Z Dow odu likwidacji naszej fanryki w Łodzi i swądu w Warszawie, 

postanowiliśmy wyprzedać

15 000 RESZTEK PO CENACH 
NIEZNANYCH JESZCZE NA RYNKU

500
500
500
400
460
500
750

resztek „London11 J metry na ubranie męskie lub kostjum damski Zł 8'76 
u „Kanadj 3 ,, „ ,, ,, ,, „ ,, 10*75
„ ,;Wersal11 3 „ „ .J, „ „  „ ,, i2  50
u „Toruner 3 ,, ,, „ ,, „ ,, ,, .. 15,7i>
ii „Taft11 3 ., „ „ „ ,, ,, „ 18*—

M anchester 3 „ „ „ „ .. . 20*—li si ii ii jj
na spodnie kolorowe gładkie i w różne paski 11 0  m. Zl 3, 4*50, €

10 : 12—
800 „ ,Kairo“ na suknie damsk i dziecinne 3 metry 5-50
500 „ „Aida11 „ „ „ „ 3 „ -60
750 „ szewiotr gładkiego we wszystkich kolorach. 3 nretry na suknię 7 50

ii ,i ,, ,, ,, 3 ,, „ szersi f  50
'0 0  „ m aterjału „tenis11 na suknie dziecinne i bluskie damskie 3 metry 6'50
260 „ „Nouvetes“ jedw abist, na bluzki w rożnych kolorach 2 m etry 4 '—
500 „ kraty lub pasy na  spódnicę „ 6 75
300 „ „ „ ,, ,, całą suknię 10*75
500 ,, danele gładkie lub w pasy 3 metry 3*30
400 „ popeljny półjedw. we wszyst. kolor, na  kiuzkę 1 '/, metra . 8 9 0
460 sztuk płóm a na bieliznę sztuczki po 17 metrów po 2150, 22l50, 24, 26 i 28 Zł. 

1000 „ ręczników watl. lub gładk. 1 90, 2 40 i 2 60 gr
500 obrusów biał. na 6 osób wysokiego gatunku po 6, 7 i 8 Zł.
50U koszul damskich z koronkami po 3 60 i 4*76 gr.
500 „ m ęskich w paseczki po 3 95 i 4 50 gr.
500 „ „ zefirowych dziennych z 2-m a kołnierzykanr i mańkietam po

8 25 i 9 50 gr.
300 koszul dziennych pikowych bial, do fraku po 9 50 i 12 Zł. 
bOO par kalesonów kolorowych po 3*50 i 4 60 gr.
500 „ „ białych z dyn,ki po Zł 4 50.
350 koców gładkich ze oziakami lekkie puszyste po 9 o0 gr.
30u „ pluszowych w desenie lub gładkie po 15, 18, 21, 22 > 24 Zł za sztuaę.
200 kołder watowych kryte satyną 25 30 i 36 Zł sztuka.
40U kap pikowycn n a  łóżka po 8, 10 i 12 zł za sztukę

1000 tuzinów chustek do nosa damskie i meskie weDOw. szwajcar białe i kolorowe 
1 75, 2 10, 2*75, 2 95, 3*50, 4*50 i 6 Zł.

Surówka na  bieliznę po 1, 115  i 1*25 gr za metr.
Tyk na  wsypy najlepszego gatunku po 1*50 gr za metr.
Dymka biała specjalna na kalesony po 1*30, 1*60 i 1*70 gr. za metr.

Towary wysyłamy natychm iast po otrzym aniu zam ów ienia za zaliczką poczto­
w ą bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie oblicza się po­
dług taryf" pocztowej.
DpiT w obftllłjp rff ITT Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar
D C  u U >50 L IC g U  l J b J R a  • się nie spodoba, przyjmujemy z powrotem i zw ra­
camy pieniądze.

Zamówienia prosimy .adresować:
Uniwersalny Skład Manufaktury

P. P R A C O W I T Y
W A R S Z A W A ,  Ż E L A Z N A  B R A M A  N r. 2 /4 .

Obejrzenie naszego składu nie obowiązuje do kupna. 1074—

Zastępca nauzdn. redak t i ród oripuw BRONISŁAW  SKAL AK — D ruk. Lud Sp. Tow  W yd., Lwółw!, L. Sapiehy 77. — Tc*.


